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Dziś wielki wiec kolejarzy
w  Sokole 11. — godz. 6 wlecz.

W dziennikach azjisi ej szych pojaw iła się 
11 a st ępuj ąc a no t atk a W arszaw y;

„Na wiecu wyborczym m onarchistycz- 
nym. odbytym w Białym stoku przem a­
wiał hr. R om er , który m. in. oświad­
czył. że: Osoba marsz. Piłsudskiego na­
daje ’,sie znakomicie na regenta. W iec 
monarehistyczny, mimo. Że były usiło- 
nia zakłócenia go, mógł się  odbyć w 

spokoju".
Wiadomość wpiOsl zabaw ia, kroto- 

cliwilna. Marszałek Piłsudski — „regcnlem " 
jakiegoś króla, czy cesarza — czy jakiegoś 
innego samodzierżcy, — m onarchy... \ le1 
ale1!7 — gdzież len m onarcha? gdzie ten 
król ?!... Czy nasi „m onarchiści" polscy, 
klórzy dziś ławą idą za „Blokiem W spół­
pracy z Rządem marsz. Piłsudskiego‘v za 
.,*’Jedynką ‘, m ają już swego wymarzonego, 
wypatrzonego, predestynowanego wolą „Bo­
ga',’ i i „Jedynki11 króla ? ’

„Wszystko już1 było mówił Ben-
Ykiba. „Już wszystko było !ffi I przypomi­

n a ją  się czasy dawme, przedawne, kiedy to 
do Napoleona Bonapartego, który bVł kon­
sulem Republiki Francuskiej, zwrócił się 
z zagranicy, emigrant, a prelendent do Iro­
nu francuskiego, późniejszy „z łaski Boga" 
król Ludwik X V III., następca „z łaski su­
werennego ludu francuskiego*1 /gilotynowa­
nego Ludwika XVI., — z propozycją, by 
..tymczasowy" władca F ran cji, Napoleon 
Bonaparte, konsul Republiki Francuskiej — 
przygotował jem u — przyszłemu m onarsze 
F ran cji tron ! Fm igranl Ludwik z roku Ka- 
pctów-Burbónów obiecywał wówczas Napo­
leonowi wielkie korzyści m aterialne, wiel­
kie pensje i dostojeństwa za cenę przy 
wrócenia przezeń tronu królew skiego!

Napoleon milćzeniem zlekceważy i bez­
czelną propozycję błazna, który później — 
jednak przecież przez szereg lat byl królem  

'r a n c ji !i
Wiadomość o blazeńskich rezolucjach 

m onarchistów  polskich, klórzy dziś sto ją  w 
szeJregach „Jedynki" i klną się i zaklinają 
na wierność „Marszałkowi Piłsudskiem u", 
powinna dać dużo do m yślenia i rozwagi 
Lym wszystkim zwolennikom „Bloku W spół­
pracy z RządeUi, marsz. Piłsudskiego" tvm 
wszystkim, którzy śiądzą, Że w dyktaturze, 
W „silnym rządzie1' leży zbawienie i przy­
szłość. P o ls k i!

Piłsudski — „regentem “ V. ! C zyim ?! J a ­
kiegoś m on arch y ?! Oczywiście — jakiegoś 
małoletniego — może być — matołka, kre­
tyna. ale na wszelki wypadek m onarchy 
„z laski Boga‘;<<którego otoczy chm ara dwo­
raków  i dwuraczek, decydującą o losach 
kraju  i państwa ?!

Policja w lokalu 0, K. R.-u warszawskiego.
Nakaz ponownej rewizji w  O, K. Rze. • Groźna postawa roootników.

Wycofanie nakazu.
WARSZAWA 28. 2. (tek wł.). Dziś o godz. 

5 pupol. przybył do lokalu warszawskiego O. K 
R. pizy Alejach Jerozolimskich 1. 6, przodownik 
policji z 3 policjantami z rozkazem komisarza na 
miasto stedeczne Warszawę p. Jaroszewicza, wrę­
czając towarzyszom obecnym w lokalu nakaz, pod­
pisany : przez przodownika 10 komisarjatu, pole­
cający przeprowadzenie rewizji w pomieszczeniu 
waiszawskieyo O. K. R P. P. S." celem odszuka­
nia skonfiskowanej odezwy.

W czasie, gdy O J!v-R. żądai od komendy 
policj' wycofania policji z lokalu, robotnicy licznie 
zgromadzeni w O. K. R-ze przybrali groźną po­
stawę, niedopuszczając do rozpoczęcia rewizji. 
Wkrótce przybył do O. K. R. przedstawiciel ko­

mendy policji, który wydał policjantom rozkaz o- 
puszczenia lokalu.

Wieść o ponownej rewizji w lokalu O. K. K- 
rozeszia się szybko po wszystKich dzielnicach War­
szawy niecąc oburzenie wśród rzesz pracujących. 
Robotnicy poczęli tłumnie napływać pod gmach
O. K. R. co spowodowało policję, do SKomygno- 
wama w sąsiednim domu silnych oddz,aiow po­
licji. Do późnego wieczora, przed lokalem O. K. 
R. gromadziły się tłumy.

WARSZAWA 28. 2. (tek wł.j W dniu 28 
bm. mężowie zaufania i delegaci warszawsKich 
fabryk metaiowych, uchwalili protest przeciw re­
presjom politycznym przeciw P. F j S. - i przeciw 
piątkowej rewizji w lokalu O. K. R.

Z ]  l i ; a c r >  m i n i i i i t r ó - w .
WARSZAWA. 28. lutego, (tel. wl.) Nr dzisiejszem 

posiedzeniu Rany mih. przyjęto projekt rozp. Prezy­
denta w sprawie samorządowych kredytów zagr. i 
sprzedaży .papierów wartościowych zagranicą, o 
zmianie dekretu o miarach z 7. lutego 1919 o ogra­
niczeniu nieruchomości ziemskich przy jirzebudowie 
ustroju rolnego, o uprawnienia służby folwarcznej tra­
cącej pracę na skutek zastosowania do nieruchomo­
ści ziemskich Drzejńsów art. 15, ustawy z 28. grudnia

1925 o wykonaniu reformy rome,, o przeprowadze­
niu meljoracji przy dokonywanej przez urzędy ziem­
skie przebudowie ustroju rolnego, o naprawie u- 
stroju rolnego gospodarstw przeciętych granicą wscho­
dnią państwa. ' :

Odpyla się ponadto dyskusja w sprawie zapobie­
żenia drożyzny ^egty. W sprawie tej odbędzie się 
specjalne ^posiedzenie komitetu ekon. w nienzielę, o 
godz. 4—tej popoł

Oficer sowiecki, zbiegły do Polski,
o fermentach wśród bolszewików.

LWÓW, 28 II. (AVv\). In form u ją nas 
o ciekawym wyjiadku dezercji oficera w ojsk 
sowieckich, będącej ilustracją panujących 
obecnie w R osji nastrojów. Oto dn. 23 bin. 
porzucił służbę oficera w ojsk granicznych 
O G. P. U. Aleksander Tym ofje .cwicz i)e- 
midow. Rosjanin pełniący funkcje samo­
dzielnego zasl. dow. kom panji na terenie 
powiatu slolim  kiego W ołyń-Polesie), Prze­
kroczywszy granicę zgłosił się, w dowódz­
twie odcinka KOP-u. Jak o  przyczynę swej

dezercji podaje Demidow walkę ideologicz­
ną 7 obecnym kursem panującym  w Związ­
ku Sowieckich Republik i zupełne niecea- 
lizowanie haseł rządu (pracującyicih mas. Mo­
ment dezercji z oddziałów stanow iących e- 
litę. w ojsk sowieckich, cieszących się  zupeł 
nem zaufaniem sfer rządzących świadcjzyi 
o ogromnym wzroście fermentu i o wal­
kach wewnętrznych potęgujących się ze 
Znaczną silą w , szeregach rosyjskiej1 partji. 
komunistycznej

c/yw iście ! — przypuszczamy i mamy 
pewność, że marsz. Piłsudski milczeniem 
odpowrie na propozycję* błaznów  m onarchi- 
slycznycb mianow mia go „regenlem " przy­
szłego króla Polski. Marszałek Piłsudski 
zresztą wogóle m ilczy! „Belweder m ilczy"!

i "Ale cale społeczeństwo — ale szerokie 
rzesze ludu pracującego Republiki Polskiej 
powinnyHzwrócić baczną uwagę na le nie­
bezpieczne zakusy reakcji polskiej, która 
chce zdławić dem okrację i republikę, klóra 
systematycznie depce i poniewiera repre­
zentację ludu — Sejm . która planowo i ce ­
lowo chce Polskę nowoczesną zaw rócić do

czasów absolutyzmu — carów  i kajzerów  1
Reakcja la chroni się i kryje dziś za 

plecam i za im ieniem ,Piłsudskiego; cyntóz-* 
nic. bezczelnie Piłsudskiego chce zrobić 
gregentem" . jakiegoś m atołka koron ownine- 
go. klórybs Polska „z laski Boga", rządził 
prz j pomocy i we j kam arylli — a wedle 
woli 'obszarników , kapitalistów !

Olo josl sens nowiny, którą nam  drob­
nym drukiem podały w dniu dzisiejszym ga­
zety ! Oto jak poniew ierają lionor i cześć 
Piłsudskiego wrogowie dem okracji i repu­
b lik i! 1 r
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Dwa nazwiska starczące za wszelka reklamę io.

JOHN B A RRY MORE  i KONRAD Y E I D T

P< l i T A  - ŻEBRAKw monumentalnym 
aicyfilmie pt.
KOPERNIK w najbliższych dniach na ekranach MARYSIEŃKA

„Walka o demokracją w  Polsce -- 
walką o pokój europejskii ”

„Aroeuer Ztg.‘‘, organ socjalistów austrjao- 
kich, omawiając sytnację przedwyborczą w Pol­
sce i walki międzypartyjne, reasumuje swe wy-v 
wody następująco.

„Jaki będzie rezultat wyDorow —  niewiado­
mo, ale zależne są od niego sprawy niezmiernej 
wagi dietytko dla Polski.

Bo... jeśli Polska zzejdzie z toiów aen.OKracji, 
to kiedyś gwałt rozstrzygać będzie o spadku po 
Piłsudskim. Natenczas wytworzyć sję mogą ta­
kie stosunki, że pozostanie wybór

między prawicowym faszyzmem, a lewicową 
dyktatową.

A każde takie rozstrzygnięcie gwałtowne w Pol­
sce oznacza niebezpieczeństwo interwencji Rosji z 
jednej, a Anglji i Francji z drugiej strony! Albo­

wiem w systemie państw atóry stworzyły mo­
carstwa zwycięskie, Polska zajmuje zbyt wielkie 
i zbył ważne miejsce, aby mocarstwa zachodnie 
zechciały bez walki pozostawić ją samą przy roz­
prawie z Unją sowiecką. /

Jeżeli zrezygnuje się z demokracji, to walki 
przyszłych czasów rozstrzygnięte być mogą już 
tyiko w wojnie domowej. A

wojna aomowa w Polsce najpewniej sprowa­
dzić musi wojnę europejską.

Dlatego też olbrzymiej wagi rzeczy zależą od 
tego, czy uda się sprowadzić nanowo Polskę na 
diogę demokraci. Polska partja socjalistyczna, wal­
cząc o odbudowę demokracji, walczy równocześnie 
o pokój europejski".

lak to jest z ziemią dla chtnpęw.
Zm iana ustaw y o w ykonaniu reform y rolnej.

W DzienniKu I Istaw z 13. lutego b Nr. 15 
ogłoszone zostało rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej, wprowadzające radykalną zmianę w 
przeprowadzeniu refoimy rolnej. Artykuł 19-ty 
ustawy o reformie rolnej z dn. 28. grudnia 1925 
upoważnia ministra reform rolnych do ogłuszenia 
wykazu imiennegu majątków lub części, podle­
gających przymusowemu wykupowi, z tern, że

w wykazie miały być pomieszczone majątki więk­
sze przed mniejszemu

Ostatnio wydane rozporządzenie postanawia, 
że w części 1 art. 19 ustawy z 28. grudnia 1925 
o wykonaniu reformy rolnej skreśla się końcowe 
wyiazg: „przyizem w każdym razie mają być 
pomieszczone majątki większe przed mnisjszemi". 

Wynika z tego jasno, że ma ątkom większym

czgli większym agrarjuszom nie grozi przynaj­
mniej na razie wywłaszczenie, na podstawie usta­
wy 6 reformie rolnej. Na pierwszy ogień pójdą 
teraz majątki mniejszą, to jest takie, któiycn teraz 
jest niewiele, podczas gdy wielkie będą dalej stały 
nietknięte, o ile właściciel któregoś z nich będzie 
dobrze widziany w głównym urzędzie ziemskim.

Z powodu tego znamiennego przewrotu w 
wykonaniu reformy rolnej pisze „Naprzód":

Czy teraz jest już zrozumiały dziwny fakt, że 
•naęnaterja tak ochoczo poszła pod sztandar rzą­
dowy ? NLtylko o mandaty chodzi ks. Radziwiłło­
wi, hr. Tarnowskiemu, baronowi Goetzowi —  o 
majątki chodzi, o uwolnienie się od przeklętej 
parcelacji! I zrozumiałem się sta je,' że rząd roz­
ciągnął swą opiekę nad tymi panami —  ręka rękę 
myje: nie będzie obawy o wywłaszczenie w za­
mian za złotówki oa morgi na fundusz wyboiczy, 
ach, tak potrzebny na tę kosztowną ronotę „je­
dynki", którą wszyscy widzą i podziwiają, nie 
znając źródła tej obfitości.

Byłoby rzrezą interesującą rozpytać się na wsi, 
cz;yi chłopi, o któryc h„entuzjazmie" dla jedynki 
tak obficie rozpisują się pisma sanacyjne, wredzą 
o tern najne wszem g.untownem “trudnieniu im 
Otrzymania uroczyście obiecanej im ziemi. Będą 
oni trzymali w nieświadomości do 4. marca, a 
Dotem —  ża i będzie po niewczes e : rozporządzenie 
z 13. lutego br. będzie działało,

Konfiskaty, konfiskaty...
■ WARSZAWA, 28. 2. (AW). W czoraj u- 

legl konfiskacie w Drukarni Robotniczej 
£K olejarz  Związkowiec'1, organ Z a w, Zw. 
Kolejarzy za artykuł p. t. „Kolejarze do 
walki wyborczej !“

W  dniu wczorajszym skonfiskowany zo­
stał Również tygodnik „W yzwolenie" za ar­
tykuł p. t. „Starościńska delegacja".

WARSZAWA, 28. 2. (AW) Dzisiejszy 
num er „Gazety W arszaw skiej" został -kro­
tnie skonfiskowany. R edakcja wydała 5-ty 
nakiadi który nic uległ już1 konfiskacie.

K U R "’ H FYN ICK E.

MORDERCA.
(Dokończenie).

Badano stan jego umysłu, ale odpowie­
dzi. klóre dawał, były rozsądne. Przed De­
zyderym otwarły się drzwi więzienia: 15 
lat zdawało się dostateczną pokutą za za­
mordowanie Atlilia Chiarellego

Dezydery rychło się przyzwyczaił do 
nowego otoczenia Było zresztą wszystko to 
sam o: praca tu jak  nazewnątrz, jedzenie —- 
spanie Z czasem zagasło w nim uczucie nie­
nawiści, zatarły się wspomnienia. ZamuccS. 
byi zadowolony, tępem, głuchem zadowo­
leniem.

Zapomniał, żó isln ieje lepsza odzież, ni­
żeli gałgany; zapomniał, źe istn iej0 próżno­
w anie; przynajm niej to, co w oczach bie­
daków tak się nazywa. Dezydery był wię­
źniem 248, numerem, niczeni więcej.

Pewnego dnia. gdy słońce leżało jask ra­
wię na podwórzu więziennem, dozorca za­
wołał numer; 248.

Numer 218 podniósł głowę, z pod krza­
czastych brwi w yjrzało nieufne spojrzenie. 
Poszedł za dozorcą do kancelarji.

Dyrektor kartkował między aktami, po­
czerń zatrzymał wzrok na Dezyderym, wo­
dząc nim od trzewików więziennych jego, 
aż do zmierzwionych jego włosów.

— Czy ly jesteś siostrzeńcem Forlunaly 
Baker, która ostatnio m ieszkała w San 
Franci: co. w łaścicielki licznych wyszynków 
i no l ei i ?

Przed oczyma Dezyderego rozpłynął się. 
indagujący go dyrektor i ca la  teraźniejszość 
zapadła się. za ja k a ś  zasłonę. Fortun ata? 
Ciotka Fortunata ?: Tak, nic o niej nic sły­
szano, nic o niej słyszeć nie ehciano; bo

wszak miało się swój honor fam ilijny, nie­
prawda ?

Co do niego, nie dbał bynajm niej o pło­
tki w rodzinie; nigdy nie m ial żalu do ciotki 
F o rlu n aly ! • 1

Baker, tak Baker, nazywał się ów mu­
rzyn. którego w Ameryce poślubiła i z któ­
rym  w oisławionej dzielnicy San Francisco 
szynkownię soDie otworzyła* Od lego czasu 
nic już o niej nie słyszano.

— T o  już wystarcza, — powiedział dy­
rektor — tedy wszystko się zgadza.

Dezydery Zamucei, numer 248. zdu- ■ 
miony patrzał na dyrektora, pełen oczeki­
wania.

— Pozostaje ci jeszcze dziesięć lat do 
odsiedzenia.

Dezydery potrząsnął głową. — Slracił 
zmysł czasu. Dyrektor wslął, otarł chustką 
okulary i w yjaśnił:

— No. to I  ortunata Baker zm arła i po­
zostawiła m iljon dolarów Ty jesteś jedy­
nym je j spadkobiercą.

Dfcjzydery zachwiał się, a dyrektor cią ­
gnął d a le j:

— Po opuszczeniu wiezienia dostaniesz 
ic pieniądze. Będą zdeponowane w kasie 
państwowej.

Dezydery Skończył swój spacer po po­
dwórzu-,- pocztem wraz z innymi wszedł do 
celi. Nic jeszcze nie pojmował. Przyszła 
noc. A w nocy, świadomość jego jakby roz­
wiązała się: nigdy nie śnił, teraz zaś, gdy 
biedne jego myśli rozpoczęły wirować ja k  
wystraszone nietoperze, poczuł strach  przed 
samotnością.

W mózgu jego tworzyły 'się nusamowi- 
le, h*ilaslyczne pojęcia o bogactwie. Sny 
przekraczały niury. ale mury te nie prze­
puszczały ciała i odpychały go z drwiącym 
śmiechem w beznaoziejność. Był boga­
czem... w więzieniu !

Chciał nie myśleć —• ale to było niepo­

dobna. D rapał sonie ręce, gryzł wargi, by 
ucjzueie holu fizycznego wypłoszyło m ary 
myśli. Nie udawało się.

Kapłan więzienny w spółczując losowi 
więźnia, przyrzekł napisać podanie o uła­
skawienie, które dyrektor poparł.

Cela. z którą Dezydery zdołał się zu­
pełnie pogodzić, stała mu się teraz n a jstra­
szliwszym wrogiem. Pierzchł tępy spokój, 
z którym  mu dotąd byi o dobrze. Twarde 
jego łoże siało się m iejscem  najw ym yślniej­
szych Lorlnir.

Ksiądz usiłowi l go pocieszać i ukrywał 
przed nim. że rząd odrzucił jego podanie 
z łaskawym dodatkiem, by wniósł je  po­
nownie po 5 latach, lo znaczy po 10 latach, 
odbytej kary. Ale pociecha ta  nie odnosiła 
skulku; Dezydery je j nie rozumiał.

Gdy dyrektor nazajutrz. mu to powtó­
rzył. numer 248 krzyknął jak  zwierz zra­
niony, ale potem pozwolił spokojnie odpro­
wadzić się do celi

Lekarz, który go zbadał, nie znalazł ża­
dnej zmiany cielesnej ; więzień1 jad ł podo­
bnie jak  inni, ale tracił na ciele i wyglądał 
jak  szkielet. Byt zbyt osłabiony, by móc 
pracować. '■

Księżyc wązkim czerwonym sierpem  za­
glądał do więziennego okienka Dezyderego 
i jsróbrzat kratę oraz szyibę,

Bezsenny więzień slanął w świetle i 
nieruchoinemi oczyma spoglądał na tarczę 
miesięczną, unoszącą się w nieograniczone i 
wolności po przestworzu. I wtedy nagle za­
łam ało się coś w jegd biednym, oszoiomio- 
nym mózgu. SpadkobidrĆJa Fortunaty B aker 
z pochyloną giową ruszył całym  pędem ku 
kam iennej ścianie. Zadiulniała głucho czasz­
ka jc-go, Irzasły kości...

Ja k  kiedyś C hiarchi padł Dezydery Za- 
mucci / rozłupaną głową na kam ienną po 
sadzkę... ‘ ■
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D i i s , dois Z9 lutego o g. 6 miecz, w sali Souoło II. odbędzie ty
ttlEIiKF WIEC KOLEJARZY

Przemawiać bądze tow. KU RYLOWI CZ. 

Uolszcw cy rosyjscy przegrażają orężem.
MOSKWA, 28 2. Z oKazj1 10-tcj roczni­

cy  czerwonej arm ji odbyła się na Placu 
żerw onym  parada moskiewskiego garni­

zonu przed członkam i rządu i korpusem 
dyplomatycznym. Wziął w niej udział ko­
m isarz dla .spraw wojskowych, Woroszyłow. 
Żołnierze byli zaopatrzeni w how e hełmy, 
stalowe systemu francuskiego.

W związku z paradą w ojsk odbyła się 
dem onstracja młodzież} Następnie w sali

KRAKÓW, 28 II. (AW.). Z zarządzenia 
prokuratury policja  przeprowadziła szereg 
aresztowań przywódców P P S, lewicy. Are­
sztowano Leadera partji Andrzeja Czumę 
oraz 13 jego tow arzyszy: Bomakowskiego, 

- Spałka, Bialoszczyka, Pobożńiaka, Al W oj-

WiełKiego Teatru zebrał i 'się na uroczyste 
posiedzenie Sowiet moskiewski. — Wygło­
szono wiele mów. T reścią  ich było, żfe ar- 
m ja  czerwona Da wypadek wojny ma za 
zadanie nielylko prowadzić walitę na wła- 
iści^ym froncie, ale równocześnie z orga­
nizacją G. P. U. i organizacjam i w kra­
jach  nieprzyjacielskich maj starać się o wy­
wołanie tamże wojny domowej.

Ciechowski egu. Kanię, P. Kiernika. F. W ój­
cika, Polka, Czubana, Polińską, Fortę  i 
Wolasa. Z przywódców P. P. S. lewicy po­
został jedyuie na swobodzie Różecki-Rosen- 
zweig, którego policja nie m ogła znaleść 
w Krakowie. 1

Warszawa zarr- erza zaciągnąć 
10 miljonową pożyczkę.

WARSZAWA, 28. 2. (AW) Minister Cze 
chowirz konferow ał w czoraj z przedstawi­
cielam i samorządu im, Warszawy i pełno- 
m ocnikam i kilku am erykańskich konsor­
cjów  bankowych. K onferencja zm ierzała do 
sfinalizowania rokow ań o pożyczkę am ery­
kańską dla in Warszawy. Pożyczka ta w 
wysokości 10 m ilj. dolarów przeznaczona 
byłaby wyłącznic na cele inwestycyjne.

200.000 DOLARÓW NA AGITACJĘ KOMUNI
STYCZNĄ W  ANGLJI.

MOSKWA 28. 2. (AW). Komitet wykonawczy 
komunistycznej międzynarodówki wyasygnował
200.000 dolarów na organizacje komunistycznej 
partji Angfi Asygnata tak wielkiej sumy pozo­
staje w związku z decyzją samodzielnego wystą­
pienia komunistycznej partji Anglji przy zbliża­
jących się wyborach parlamentarnych.

RIO u t  JANEIRO POD WODĄ.
RIC DE JANEIRO 28. 2. (AW). Miasto nawie -̂ 

dziła gwałtowna ulewa, która wyrządziła ogromne 
szkody w południowych dzielnicach. Ulice L j czę­
ści miasta zamieniły się w rwące potoki, które 
zalały niżej położone mieszkania. Kilkanaście osób 
zginęło Przeszło 200 domów podmytych przez 
wodę runęło

NAPAD BANLV D Y W E R SY JN E J.
ŁUCK 28. 2. (AW). Silna banda dywersyjna 

kierowana przez Woźniuka i Szapowałowa tfo- 
konała napadu w gminie Krupiów na leśnictwo. 
Po ograbieniu leśnictwa Danda wycofała się w 
kierunku gianiey.

Księgarnia, centrum urg^nlzacji Komunistycznej w M i .
ŁóDŹ, 28 II. (AW.). W dniu w czoraj­

szym policni w ykryła w ks jgarni „Książ- 
ka“.;ąul. Zielona 11, bazę operacyjną Ko- 
m inistyrznój P a rtji Polski na okręg łódzki. 
P o lic ja  w księgarni zastała liczne grono 
humanistów, wśród których ukazanie się 
policji wywołało panikę. W,szyslkich obec­
nych \ liczbie 27 osób wraz z w łaścicielką

księgarni Goldsteinową aresztowano. AV wy 
niku rew izji w skrytce pod szafą znaleziono 
znaczną ilość bibuły komunistycznej oraz 
broszur propagandowych. Stwierdzono rów­
nież — źc księgarnia ta była łącznikiem  m ię­
dzy -centralą p artji w W arszawie a organi­
zacjam i komunistyezinenii woj. łódzkiego.

Aresztowań iii wśród P. S. lew cy.

? W E E ^ E G O  P IE R N IK  - TO ZDROWIA STERNIK*< 
> m  tym&iA  t+cRWM^eo da je  w e rw y  ! \

Rewoieacia fiwusha
( r .  1 8 4 8 ) .
W  8 0  lą  rocznicę.

24. lutego 1848 roku, na Lruku P a­
ryża robotnicy, drohnomieszczanie i stu­
denci paryscy po dwudniowej zacieklej wal­
ce- barykadow ej obalili tron Ludwika Filipa 
i zmusili parlam ent do ustanowienia rządu 
tymczasowego, który ogłosił republikę.

Ludwik Filip  (1830—1848) uzyskał tron 
w drodze rew olucji. W lipcu 1830 f . lud pa­
ryski oburzony dekretam i króla K arola X. 
burbońskiego (1824—1830), rozw iązującym i 
Izbę, zm ieniającym i prawo wyborcze i krę­
pującym i wolnośi prasy, chwycił za broń i 
po 3-dmowej zaciętej walce pokonał w ojska 
m arszałka Marmonla. Zwycięstwo to jeduak 
nie zostało należycie wyzyskane. Rezultaty 
zeskamotowała górna warstwa burżuazji. 
która rzekomo skutkiem groźby w ojny do­
m owej nic chciała  dopuścić do proklam o­
w ania rzeczy p osp o H te j .

Książę Ludwik Filip  z dynastji O rleań­
skiej, otrzymał tronfoz woli ludu“, a zdoby­
cze rew olucji zredukowano do m ałych 
zm ian „Charty,^ francuskiej, nadanej w r. 
1819 w czasie-restau racji Ludwika X V III.

Opuszczono wstęp. zaw ierający wzmian­
kę o królestwie „z bożej łaski“ i nadaniu 
tej konstytucji z łaski królew skiej, ograni­
czono zastosowanie § t4  konstytucji, d a ją­
cego rządów i podobne upoważnienia, co 
sławny paragraf austriackiej1 konstytucji z 
18H7 r. Ponadto zmżbno cemsus wyborczy 
z 300 tr. ń a  200 lir. rocznego podatku bezpo­
średniego. *

Praw o wyborcze, które dawniej ogra­
niczone było do warstw najbogatszych i da­

wało przewagę arystokracji gruntowej, na 
której opierało ŝie restaurowane królestwo 
Burbonów  zostało o tyle rozszerzone, by 
zmajoryzówuć arystokrację przez burżuaz ję 
Finansową, główną podporę tronu Orleanów

Zresztą system był jak  na ówczesne 
czasy „liberalny"', własność pryw atna i o- 
subista wolność obywateli były szanowane, 
także wolność umowy, co doprowadziło do 
szybkiego rozwoju przemysłu kosztem kla­
sy pracu jącej i do wzrostu stop} nad w ar­
tości.

Kapitał przemysłowy w ahał się jednak 
i częściowo skłaniał się do opozycji. W  tych 
czasach bowiem burżuaz ja . zwłaszcza m niej 
zasobna je j warstwa była jeszcze rew olu­
cy jn ie  nastrojona.

Panowanie Ludwika F ilip a przypada na 
czas rozruchów  robotników  j a  robin o miesz­
czan, wywłaszczanych z powodu konkuren­
c ji  produkcji k a p ita lis ty c z n e j

Rozruchy te. m ające podkład ekonomi­
czny, m iały jednak kierunek wyłącznie poli­
tyczny. Nie -ozuraiano bowiem jeszcze wte­
dy praw a koncentracji — i przypuszczano, 
że zmiana systemu politycznego doprowadzi 
do usunięcia nieznośnego stanu rzeczy.

Pojaw iły się już wrówczas systemy so­
cjalistyczne. należące jednak do kategorji 
socjalizm u utopijnego, spodziewano się b o­
giem , że socjalizmu należy oczekiwać od 
inicjatyw y jednostek. Tak n. p. głosił Fou­
rier (1 7 -2 —1837), który całe życie ludzkie 
(wytwórczość i konsum eję) chcia ł skupić 
w t. zw. falansteracli, a zamiast interesu 
osobistego — uczynić urok pracy oodźcem 
produkcji.

Louis B lanc (1811—1882), twóęca idei 
warsztatów społecznych (współdzielili wy­
twórczych, m ających skupić produkcję spo­
łeczną i usunąć. < ;ogą konkurencji wytwór­
czość pryw atną) uznawał już potrzebę in ­

terw encji państwa i pomocy finansowej te- 
gożj | (w drodze subskrypcj pożyczki) dla 
wyż wymienionych warsztatów

.. r Proudłion (1809—1865 \ nam iętny 
przeciwnik zar weno komunizmu, jak  i wła­
sności prywatnej w sensie kapitalistycznym, 
nie dążył do zniesienia własności, łecz do 
je j rozpowszechnienia i usunięcia wywłasz­
czeń konkurencyjnych, drogą t. zw. ^mufua- 
bzm u  usLroju, opartego na wzajem ności. 
Dążył on tylko do zniesienia nrocentu, a 
uważając pieniądz za główmy biodziec do 
pobierania procentu. — projektow ał stwo­
rzenie banku w\miany, któryby umożliwił 
wymianę przez „bony w ym iany" udzielane 
jak o  zailczki na weksle wytwórcy, który to- 
wrar sprzedał z zastrzeżeniem źe wszyscy 
klijenci banku będą te bony przyjm owali. 
Chciał on w ten sposób zredukować stopę 
procentową do l/4 piroc.

Proudhon liy j później też zwolennikiem 
t. z w. federalizmu, decentralizującego pań- 
slwm n a gminy, jaku jednostki samodzielne tj 
jest on ojcem duchowego syndykałizmu l 
anarchizmu. |

W J. Międzynarodówce założonej przez 
K arola M arksa i Fryderyka Engelsa \V r. 
18(>4 przeważali zwolennicy Proudhona. — 
Dopiero na kongresie brukselskim, w roku  
1869 zwolennicy Maexa uzyskali przewagę, 
■leszcze w r. 1871 wr komunie paryskiej 
przeważali zwolennicy Proudhona.

Za rządów Ludwika F ilip a  zmieniali się 
przy rządzie doktryn i zy i liberał i. których 
przywódcami byli T hiers i Odilłon Barrot.

Od r  1841 trw ałą w ięk^ość wr Izbie 
posłów (Izba wyższa — Izba panów*, skła-< 
dalą się z osób powołanych przez k ró la ) 
posiadał gabinet, którego premierem był 
m arszałek Soult^ właściwym zaś „spiritus 
movens“ — Guizot który później został pre- 
m jerem .

\
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Do Dyrekcji policji we Lwowie*
W czoraj odbywało dc zgromadzenie ro- 

butnikow ‘żydowskich w Rynku L. 8. '
Zgromadzenie byłó duże, imponujące 

nastrojowi i niie zagi’ażało czeinkolwiek bez­
pieczeństwu publicznemu, i niebezpieczeń­
stwu władz.

Tymczasem, gdy zgroimadzem wycho­
dząc, zapełnili klatkę wchodową i długi ku- 
irytarz prowadzący do bram y, w tłum len 
zbity i zwarły Wdarło .się trzech policjantów  
(Numery dwóch znamyr są to Nr. 67 i 1260, 
trzeciego nie znamy). Musimy stwierdzić, 
że o ile Nr. 1230 i nieznany nam, zachowali 
się spokojnie, to Nr. 67 zachował się wy­
zyw ająco. grożąc; w tłumie rewolwerem w 
rękach.

Mozę dyrekcja puli-cji zechce łaskawie 
nam odpowiedzieć, co mieli rob ić policjanci 
wewnątrz budynku — z czyjego rozkazu

nacbudzą lokale zgromadzeń.
Piszemy bardzp (spokojnie nawet po incy­

dencie wezorajiSzem, który mógł się skoń­
czyć bardzo źle — nie mówimy dla kogo.

C kJeżeli się skończyło na niczem to jestto 
zasługa Iow. Hausmeira, który uspokoił tłum.

Może dyrekcja policji pomyśli nad c,e- 
lowem użyciem policji — bo tow. Hausner 
nie zechce ciągle interweniować... ,

W spokojny teń sposób chcemy /.wrócić, 
uwagę na temperament robotnika lwowsk.

Lista „jedynki" m a tak pewne cztery 
mandaty — w przekonaniu je j1 agitatorów — 
żc me wyobrażamy isoby, aby nie chciała 
dopuścić do wyborów...

W sprawie tych pow tarzających się me­
tod urzędowania, zwróci się tow. Hausner 
do p. Wojewody i p. dyrektora Reinlam- 
dera.

Pożar gmachu Banku rolnego w Warszawie.
WARSZAWA, 28. 2. (\W ). Dziś o godz.' 

2-giej nad ranem  wybńchł pożar w nowo 
wybudowanym gmachu Państwowego Ban­
ku rolnego przy ul. Nowogrodzkiej. N atych­
m iast zaalarm owane zostały wszystl* :e od­
działy istraży pożarnej. O godz. “ 10 pożar 
rozszerzając się z niezmierną szybkością,

objął górne piętra gmacnu D la ratow ania 
płonącego dom u, straż ogniowa przedostać 
iśię m usiała od tyłu z ul Składowej na dach 
domu. O godz. 4-tej nad ranem  pożar trwał 
jeszcze mimo energicznie prowadzonej akcji 
ratow niczej. .

Straszny po; :ar kina,
Z g in ęło  30 osób. —  W iele rannych.

MEDJOLAN 28. 2. We wsi moriago nad 
Pławą wybuchł onegdaj podczas przedstawienia 
groźny pożar. Sala kinoteatru wiejskiego, znajdu­
jąca się na I. piętrze, była szczelnie wypełniona 
ludźmi. Naraz podczas wyświetlania zapalił się 
z niewiadomej przyczyny film a ogień przeniósł 
się na kabinę operatora, a w niedługim czasie o- 
garnął widownię.

Powstała ogromna panika. Ponieważ sala 
miała tylko jedno wyjście, a oknr były zaopatrzone 
kratami ucieczka stała się prawie niemożliwa. 
W  ścisku poprzewracano i podeptano wiele ko­
biet i dzieci Dotychczas wydobyto 25 trupów, 
w przeważnej części zwęglonych do mepoznania. 
Pozatem zmarło kilka osób z ciężko poranionych.

Szczegóły zatonięcia parowca Alcantara.
Zbyt późne sygnały S. O. S.

Z Londynu donoszą: W nucy 27 bńi. 
do portu w Southam plon przyholowano 
silnie, uszkodzony żaglowiec sowiecki „To- 
wariszez" z jednym  z 20-tu zaginionych m a­
rynarzy załogi [Mrowca w łoskiego Alcanta­
ra, który wskutek zderzenia wśród mgły 
z „Towariszczem “ zatonął na Morzu Półno- 
cnem między Folkeslune a HasLngs.

Okazuje się  obecnie, że | /dyny m ary­
narz parow ca Alcantara nić był ui atowany 
przez załogę Towariszcza, lecz znalazłszy 
się  w wodzie po zderzeniu, dopłynął do 
zw isającego łańcucha kotw icy  "jTowarisz- 
cza%  którego się chw ycił i stąd dopiero 
wciągnięto go na pokład Towariszcza.

Całą noc z płatku na sobotę i w ciągu 
nk-dzieli trwały poszukiwania zaginionych 
m aiynaczy i szczątków rozbitego statku. 
0'boi parowców i lichtung poszukiwania 
prowadziły również aeroplany. Wszystkie te 
zabiegi okazały isię jednak bezowocne W 
niedzielę rano woda w yrzuciła na wybrzeże 
w pobliżu jiortu Rye kilka pływaków i 
łodzi ratunkowych parowca Alcantara. —- 
Również znalezionoo w pobliżu m iejsca ka­
tastrofy p ływ ak z przylroczonem  doń cia­
łem  m arynarza  z załogi Alcantara.

Z taktów tych wynika, że zbyt późno, 
pośp ieszono t  p om ocą  tonącem u statkow i, a 
stało się. to wskutek mylnego doniesienia, 
niedokładnie inform ującego o skutkach zde­
rzenia.

Okazuje się, że komendant stacji nad­
brzeżnej w Sandgale otrzymał ze statku ro­
syjskiego sygnały SOS i że działo się to 
w nocy z piątku ina sobotę. Natychmiast po 
otrzymaniu Łych sygnałów polecono tele­
fonicznie .stacjom łodzi ratunkowych w 
Dungoness i Rye pośpieszył z ratunkiem. 
Jednakże w czasie wykonywania tego pole­
cenia istacja w Sandgate otrzymała od „To- 
w ariszcza''J radjodepeszę, w której komen­

dant lego statku doniósł, że „Tow ariszcz" 
może płynąć o własnej sile, wobec, czego 
pomoc jest niepotrzebna. Tego rodzaju de­
pesza sprawiła włażenie, że jedynie „Towa- 
riszczow i“ groziło niebezpieczeństwo Depe­
sza przem ilczała zatem katastrofę parowca 
Alcantara.

i O fakcie zderzenia z parowcem Alcan­
tara doniósł aopiero w radjodepesz.y paro­
wiec Mołdawia, należący do lin ji Pem nsular 
and Orientad. Parow iec ten przybył na 
m iejsce katastrofy na sygnał SOS w chwili, 
gdy (Sterczący jeszcze nad powierzchnią 
wody przód parow ca włoskiego z napisem 
\lcantara pogrążał się zwolna w głębinach. 
Mołdawia spuściła natychm iast ludzie ra­
tunkowe które jednak nic zdołały jluż do­
trze' do tonących szczątków parowca.

Pod kolami pociągu.
WARSZAWA. 28. lutego, (teł. wł.) W  W arszawie 

pociąg kolejki wąskotorowej, idący z Warszawy do 
Karczewa, na przejeździć jwzy ul. Krowiej wjechał 
na furgon z trodnami, pizyczem platforma zostaia 
strzaskana w kawałki, a woźniua śmiertelnie potur­
bowany. koń padł na miejscu. Woźnicę w bardzo 
ciężkim stanie przewieziono do szpitala.

Jazdą na „gapę" przypłacił życiem.
Wczoraj w nocy na stacji w Starem Siole ujrzano 

leżącego na dachu pociągu stanisławowskiego jakiegoś 
mężczyznę a  rOzstrzaśkan? czaszką. Nie ulegało wąt­
pliwości, że (nieszczęsny jechał bez biletu na dachu 
pociągi , podczas zaś jazdy uderzył głową o wiąza­
nie tnn >* ■ i zginął na miejscu-

Przy zwłokach znaleziono dokumenty, opiewa­
jące na nazwisko Mojżesza Nemetha, zam. w  Z a- 
marstymowie przy ul, Ogrodnickiej I. 18. Zwłoki tra­
gicznie zmarjego umieszczono w poczekalni dworca 
do czasu przybycia komisji sąuow o- lekarskiej.

Z frontu wyborczego.
SKANDALICZNA z k Ch u WANIE JHtj POLICJI NA 

WIECU W OSTROW1U MAZOW.
WARSZAWA 28. 2. (teł. wł.). Na nietfziek 

dniu 26 hm. zapowiedziane były w Ostrowiu Ma­
zowieckim 3 wjece, P. P. S., „Wyzwolenia", i 24. 
Sanacja swego wiecu nie zgłaszała. W sobotę 
policja aresztowała kilku P, P. S-owców W nie­
dzielę rano ogłoszono ostre pogotowie policji, we­
zwano kompanję szturmową szkoły odicnorą— 
żych, ' która stała w pogotowiu z nastawionymi 
bagnetami “ f ! j

.Wiec 24-ki udaiemniono, zamykając lokal na 
klucz, wiec „Wyzwolenia" rozwiązano. Na wiecu 
P P S  podczas przemówienia pierwszego mówcy 
zaczęto przerywać okrzykami „niech żyje Piłsud­
ski", w traucie trzeciego przemówienja tow. Du­
bois, wiec rozw ą/ano, pod pretekstem zakłócenia 
porządku, choć sie awanturował tylko jeden sa- 
nator.

Policja zaczęła formalnie rozpraszać tłum, u- 
siłując odebrać sztandary, których towarzysze nie 
dali soDie odebrać.

Byłoby doszio do poważnych zajsc, goyby nie 
interwencja tow. Dubois, goyż ludność poczęła 
rozbrajać policję. , r

Wiec przenićsł się na podwórze lokalu 2w. 
Rob. Kol. przyczem część pocnodu została odcięta 
Odbywający się na podwórzu wiec, policja po 
nownie rozwiazała.

PRACOWNICY TELEFONÓW GLOSUJĄ NA 2-KĘ.
, W a RSZAW A. 28. lutego, (tel. wł.) Dziś w W ar- 

szawie odbyła się masówka pracowników telefonicz­
nych w gmachu Cedergenu. Zehrani uihwalili gip­
sować na listę 2-ki

PO PONCWNEM ARESZTOWANIU B. POSEŁ KOB- 
DOWSKI ROZPOCZĄŁ GŁODÓWKĘ- ,

■ WARSZAWA. 28. lutego, (tel. wł.) W ładze ad­
ministracyjne uwięziły ponownie w Sarnach o. posła 
a obecnie kandydata z listy „W yzwolenia" Ant. Kor­
dowi kiego [Po 3- diniowem przetrzymoiii w are­
sztach, bez nakazu wia-uz i  bes podania jtowudów. 
aresztowania ob. Korciowski rozpoczął głodówkę Naj­
wyższy czas by ustała już na kresach samowola 
iPżnych Mussolinków. " j

KAMPANJA WYBORCZA
WARSZAWA. 28 lutego, (tel. w ł.) W czoraj, z po­

lecenia komisarjatu rządu, skonfiskowano afisz wy­
borczy Zw. Niez. Ml Socj. nawołujący ogół akade- 
miKOw do głosowania na 2-kę.

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU.
LWÓW. 28. lutego. (Pal.) Uyrełticja Poliicii we 

Lwowie podaje do jniblicznej wiadomości, ze wsku­
tek zarządzona ' Ministerstwa Spraw  Wewnętrznych 
z dnia 26. stycznia 1928 Nr. BP. 626 R wydanego 
dla zapewnienia porządku i bezpieczeństwa publicz­
nego podczas tłumnych zebrań ludności w ostatnich 
dniach przed wyborom1 i podczas samych wybojów. 
Województwu) Lwowskie zaitazaio sprzedaży, wyszyn­
ku i podawania najrojów alkoholowych przez cały 
przedsjy, dnia 2, 3, 4, !£), i 11 marca b. % w mieście 
Lwowie, nie uwłaczając postanow.eniu art 7 e/l tej­
że ustawy co do sprzedaży, podawania i spożywania 
napojów alkoholowycli w czasie poświątecznym

Winni przekroczenia niniejszego zarządzenia bę­
dą karani w diroćze administracyjnej grzywną do 
5.000 zł.,1 lub karą aresztu do 3 miesięcy O ile ozyn 
nie podlega surowszemu uKaraniu w  myśl obowią­
zującej ustawy karnej, nadto wwścicelom zakładów 
ze sprzedażą lub wyszynkiem uaj>ojów alkoholowych 
niezależnie od kary zostanie niezwłocznie cofnięta 
koncesja w' myśl ustępu 2 art. 8. ustawy z amia 23. 
kwietnia 1920.

DELEGAT CZESKIEGO MiiN. PRZEMYSŁU W WAP- 
. SZAWIL

W ARSZAWA. 28. lutego, (tel. wl.) Dc W arszawy 
pr.ybył delegat czeskiego ministerstwu przemysłu p. 
Friedman/ Celem oobytu p. Friedmana w Warszawie 
jest uzyskanie ulg od obowiązujących ceł.

BOLSZEWICY PRZYGOTOWUJĄ NOWĄ REWOLU­
CJE W CHINACH- ’ f

MOSKWA. 28, ti tego. (Pat.) Agencja Havasa 
podaje, że ma plenarnem posiedzeniu komitetu wy­
konawczego . Iii. Międzynarodówki uchwalono rezo­
lucję oświadczającą, że wopec maj jetego niebawem 
nastąpić nowego ruebu rewolucyjnego w Chinach, ko­
muniści chińscy winni przygotować realizację zbroj­
nego powstania. Pozatem rezolucja zwraca się ; do 
wszystkich międzynarodowych sekeyj. aby ponierały 
wszelkimi środkami robotników chińskich i walczyły 
o odwołanie woiśk cuc/oziemskicn z Chin.
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Dwójka s hropKą są MM.
Z Centralnego Komitetu Wykonawczego P.

. P S. otrzymujemy następujące wyjaśnienie:
Wobec licznych zażaleń z poszczególnych 

Okręgów wyborczych, że dwójki z kropką mają 
być według opinji niektórych prezesów komisji 
wyborczych unieważnione, wyjaśniamy, iż pań­
stwowa Komisja Wyborcza jednogłośną ucnwaią 
stwierdziła lże 2. (dwójtka z kropką), lub 2 (dwój- 
bla bez kropki), jpst ważna, o czem Generalny

Komisarz Wyborczy powiadomił wszystkie Okrę­
gowe Komisji Wyborcze.

Jeżeli więc obecnie poszczególni prezesi Ko­
misy wyrażają inny pogląa, to jest to tyiko ich. 
zła woia.

Mamy nadzieję, że Gene/amy Komisarz Wy­
borczy jeszcze raz w powyższej sprawie wyda 
zarządzenie.

Do Pana Koniarza rządu Strzeleckiego.
Czy Panu Komisarzowi rządu wiadomo, ze 

podwładni mu urzędnicy chodzą po wydziałach 
magustiatn. od pokoju do pokoju, od biurka 'do 
Diurna i prowadzą szeroką agitację wyborczą, 
grożąc „ jporny.ń' cięznim  ̂ następstwami, jak usu­
nięciem z posady na wypadek, jeżeli nie zastosują 
się do „zaleceń" ich w dniu wyborów.

Może Pan Komisarz rządu zechce zarządzić, 
by urzędnicy znani z nieróbstwa —  a ci właśnie 
zajmują się tą agitacją —- pilnowali swoich obo­
wiązków.

Skończyły się rządy kołtuństwa i dlatego 
z systemem dawnej kliki należy raz skończyć!

Nie możemy pisać o wszystkiem.
Od wielu towarzyszy otrzymujemy slkargi, że 

nie piętnujemy dostatecznie pewnych poczynań, 
nie przedstawiamy w dość ostrem świetle stosun­
ków i warunków, wśród których odbywamy tak 
ważną ula przyszłości narouu i państwa, w szcze­
gólności dla klasy pracującej kampdnję wybor­
czą.

■Towarzysze! Ilekroć to czynimy, pismo na­
sze ulega konfiskacie a wy w takim krytycznym 
czasie nie otrzymujecie dziennika, który W as in­
formuje o w.szystkion o ile możności wycze.pu- 
jąoo

Nie chcąc i nie mogąc się narażać na ol­

brzymie koszta ani jWas Towarzysze pozbawiać 
pisma, musimy się stosować do wytworzonych 
dziś warunków.

Ale nadejdzie chwila, w której upommomy 
się o nasze prawa i zdołamy ustawą zdecydowaną 
i niedwuznaczną w przyszłym Sejmie zapobiec 
na przyszłość podobnym metodom.

W tej chwili obowiążkiem Waszym jest ener­
giczna walka o zwycięstwo naszej listy, agitacja 
za dwójką a w dzień wyborów masowy udział 
w głosowaniu, any bitwa wyborcza zakończyła 
się naszym tryumfem.

Ilość i djety posłów w krajach parlamentarnych.
W  dobie ustawicznych ataków7 na parlamen­

taryzm i zasadę reprezeutacy.ną, wysuwają nie­
którzy przeciwnicy demokracji śmieszny argument. 
że sejm za dużo kosztuje a posłowie zbyt wielkie 
biorą pensje, względnie, że jest ich za dużo.

Otóż suma preliminowana w budżecie na sejm
i senat wynosi 8,843.900 zł. co daje nieledwie 
4 , 72 0 / o o  całkowitej sumy budżetowej, prelimino­
wanej na 1.973,000.000 (około) złolych.

Pensja poselska wynosi w Polsce 1000 zł. 
miesięcznie.

Prawie wszędzie djety sa wyższe i to nawet 
uwzględniając mniejszą siłę kupna pieniądza na 
zachodzie. Wyjątek stanowią kraje czysto rolnicze, 
gdzie pieniądz ma większą siłę kupna: Austrja, 
kraj nadzwyczaj ubogi, obdłużony i Włochy, ję­
czące ooa jarzmem faszustowskiem. Ale i tam 
cyfry absolutne (przeliczone na złote) nie są o 
wiele niższe

Daty te podaje rocznik gotajski dla dyplo­
macji, gospodarki i administracji.

Otóż miesięczne djety posłów w Austrji wy­
noszą 612 szylingów (około 770 zł)

W Niemczech — miesięcznie otrzymuje poseł 
619 Mk. t. j. —  f .318 zł.

Do tej samej sumy dochodzą djety posłów 
we Francji

W  Czechosłowacji otrzymuje poseł 5.000 k. 
czeskich —  około 1.300 zł.

Węgry płacą 800 pengó —  około 1.250 zł.
iHolanaja płaci 20 florenów dziennie — około 

72 zł. dziennie.
Anglja płaci 400 funtów szterlingów rocznie 

— wypada więc około 1.450 zł. miesięcznie.
Stany Zjednoczone Ameryki wyznaczają człon­

kom kongresu największe pensje. Wynoszą one 
rocznie 10.000 dolarów, —  więc miesięcznie 7.400 
złotych.

W Norwegji djety wynoszą rocznie 7.000 kor. 
norweskich —  miesięcznie około 1.350 zl

W  Szwecji otrzymuje poseł 32 koron szwedz­
kich —  (około 77 z ł) dziennie.

W ^zwajrarji dostaje poseł 30 fr. dziennie 
(około 55 zł.).

W Jugosławii 300 dynarów dziennie 
około 46‘50 zł.

Mniej otrzymuje poseł w Bułyarji —  400 
lewów dziennie. Wynosi to około 25 i poł złotego 
dziennie.

Grecja płaci posłom miesięcznie po 7.000 
drachm —- oW o 650 zł.

Wrepzde Włochy, które w tern zestawieniu 
idą na szarym końcu —  płacą posłom 15.000 lir 
rocznie —  oKoło 590 zł. miesięcznie.

Również liczba posłów nie jest wygórowana. 
Sejm liczy u nas 444 posłów, Senat ma 111 osób.

W Niemcz<ch w Reichstagu zasiada tylu po- 
słuw, ile razy dane stronnictwo osiągnęło stały 
dzielnik wyborczy 60.000 (system badeński). Po­
słów jest 493.

We Francji jest 574 posłów, w Anglji 615.
W  innych krajach jest mniej posłow, ale tam 

zato wyborców też jest mniej, tak, że i tam sto­
sunkowo wypada ta sama lub < nawet większa 
liczba posłów na pewną oznaczoną iloś  ̂ wybor­
ców (np. 1,000.000).

iVp. Szwecja mająca okoro 6 miljonów mie- 
sżkańców •— posiada parlament skradający się z 
230 posłów. Finlaudja (3,400.000 mieszkańców') 
ma parlament złożony z 200 posłów itd.

Zmniejszenie liczby posłów nie leży w inte­
resie państwa, bo jeśli grono jest liczniejsze — 
większa ilość ludzi zdolnych do reprezentowania 
woli luau może wejść do ciała prawodawczego.

Zniesienie zaś djet byłoby wprost groźne, bo 
uniemożliwiłoby ludziom njezamożnym staranie się 
o mandaty i ograniczyłoby faktycznie, choc nie­
prawnie, liczbę obywateli, mogących piastować 
mandat poselski do garstki bogaczy.

SA. f .

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

NA EKRANIE  DNIA.

Nieboszczyk.
Dopiero teraz dowiedział się Wincenty, 

Migdał, że go niema w spisie wyborców, a 
raczej, że figuruje w liście, ale jak c nie­
boszczyk, przekreślony grubą kreska, czer­
wonego ołówka

— M oja wina, że nie zareklam owałem  
w c z a s ! — pomyślał pan W incenty i z roz­
paczy poszedł do najbliższego szynku. — 
W rócił dobrze nad ranem  i to najzupełniej 
nietrzeźwy

Małżonka jego sięgnęła za przygotowa­
nym poprzednio wałkiem, aby zadokuimen- 
tować swoje prawa i niezadowolenie m ał­
żeńskie. • Nv'v J*-■*-.j  ‘ "• -v;,ż ’ M&jg

— Magdusiu. tly.i. ty — daj spo.... kój, 
booo cię straszyć bęba pooo nocach — czyy 
wiesz... wiesz kkto ja  je stem ? ' ^

— P ija k  sakram encki je steś  f
— N ie e ! J a  jestem  nieboszczyk — taak ... 

nieboszczyk m agistracki jestem  i m ów  do 
m nie... św ięlej pam ięci... Stern .

Piutrw |ego mamusia.
W niemieCKiem społdziekzem piśmie ludów ©m, 

„Ko.isumgen-Volksblatt‘‘ czytamy następujący po­
uczający list matki, opisujący prawdziwe zdarzenie 
z jej synkiem:

„Pewnego razu wieczorem młody Piotruś u- 
styszał o jakimś rachunku, Który trzeba pokryć. 
Słyszał też uwagę, że każdy rachunek należy 
Sumiennie zapłacić. Postanowił więc wystawie 
Swojej mamie rachunek za wszystkie małe usłu­
gi, jakie jej czynił. Pewnego poranku matka zna­
lazła na swym talerzu nastęjjujący rachunek

„Mamusia winna jest Piotrusiowi":
Za chodzenie ao sKlepu spółdzielni 20 g.
Za oonoszenie listów na pocztę lUgi
Za to, że jest zawsze grzeczny lu gr
Z? przynoszenie 'mleku 20 yr

Razem r 60 gr
Mama nic nie odpowiedziała. tylko jx>łożyła 

Piotrusiowi „należny dług" 60 groszy, a obok 
tego taki oto rachunek:

i „Piotruś jest winien swojej mamusi":
Za 10 lat szczęsinwe w domu przebytych nic 
Za 10 lat żywności w domu s nic
Za opiekę w czasie choroby nic
Za to, że ma zawsze dobrą mamusię________ nic

Razem nic
Piotruś przeczytał ten rachunek —  i za­

milkł. Za chwiię przybiegł do maiki, schował za­
różowiony yłowę na jei łonie i wcisnął jej pocjchu 
otrzymane co dopiero 60 groszy za^jartuch.

Tak się skończyły rodzinne porachunki.

Ile jest kinotestrń# na świacie.
sekcja  filmowa w departamencie handlowym w 

Wau2yt;gtome ogłosiła ciekawą statystykę wszystkich 
w ś wiede jznajdują,ąych się kin. ;

Wedłi (g niej Europa posiadf 21.6112 km, S t. Z ,e- 
dnołuone 20.500, Ualekf W schód 3.619, Ameryka ła- 
uriska (środkowa i południowa) 3.398, Kanada 1.019, 
Afryka 694 ,Mała Azja 71 —  razem 51.103 kina.

W Europie na pi ar wszem miejscu stoją Niemcy z 
4 293 kinami, Dalej idzie Anglja, (3760) Francja (5354), 
Wiochy (2000). Polska posiada 428 kin.

Z  Wfidawntctw.

„SZACHY" Nr. 10. (m aticc) zawiera następującą 
treść: III. Konkurs rozwiązaniowy. —  Turniej o mi­
strzostwo W arszawy. —  W  Geier: P artja  sycylijska 
(c. d, i —  Dr, A. Aljechin —  J. ,R. Capablanca. 
— Turnie; w Hastings. —  Jubileuszowy turniej kra­
kowski. — , hiż. W . Lasiński. Mistrze szachowi 
XIX. w. —  Dziat komjx»zycji. —  Wiadomośd. — 
Przegląa prasy szachowej.

Adres: Lwów, Leona Sapiehy 7/. —  Prenume- 
merata kwartalna 3.50 zł Kmito P. K. O- Nr. 153.152.



t

„ D Z IE N N IK  LUDOhWfY Nr. 49

j& nowych dziedzin wiedzy i życia.

Świat w  cyfrach.
Człowiek i przyroda, —  Kiedy ludzie się żenią. —  Żonaci i kawalero­
wie. —  Wielka wojna za 350 miljardów dolarów -  na każdego Euro­

pejczyka po 1000 dolarów. —  Najzdrowszy zawód.
Pod tytułem „Świal w cy frach "; wydał 

J  Bortkiewicz, prof uniwersytetu berliń­
skiego szereg popularnych statystycznych 
broszur z graficzneiru objaśniającem i tabli­
cam i. Zaw ierają one ninólstwo ciekaw ych 
iaktów. o których m ało się wie — a prze­
cież warto je  pozn ać!

Statystyka prowadzona umiejętnie, daje 
niezm iernie zajm ujące wyniki w licznych 
działach zbiorowego życia społecznego, czę­
sto odmienne od powszechnego mniemania.

Oto mówi *się np., że liczba kob i t jest 
znacznie wyższa od liczby mężczyzn na zi< - 
mi... to m a być przyczyna staropanieństwa 
wiele m iłych reprezentantek płci nadobnej. 
A jednak tak nic j e s t !

Tylko w Europie przypada 1025 kobiet 
na 1000 mężczyzn — %ve wszystkich innych 
częściach świata, jest przeciwnie.

Na 100 mężczyzn przypada w Azji 956 
kobiet, w Ameryce 970, w Afryce 965, w 
A ustralji tylko 8 2 0 *).

Życie kobiet trwa dłużej, aniżeli męż­
czyzn .

Na wiek 70 lat wypadło w Niemczech 
w r. 1910 — 790.000 mężczyzn i 1050 ty­
sięcy kobiet — na 5 tysięcy staruszków 
wyż 90 lat, przypada o 900 niewiast wię­
cej w tym wieku

K iedy ludzie się ż en ią ?
Na 10.000 now ożeńców  poniżej lat 20 

przypada 7 mężczyzn, a 142 kobiet — w wie 
ku 20—25 lal 580 mężczyzn i 1250 kobiet. 
Od 25 do 30 lat stosunek się zm ienia: 122Q 
mężczyzn, a 1 .>40 Kobiet — od 30— 40 lat 
1250 męzczyzn 650 kobiet — od 40 — 60 
lat 570 mężczyzn, a 204 kobiet. Ja k  widać 
z powyższego, zaślubiny odbywają się głó­
wnie w wieku od 25 do 30 lat — o czem 
kandydatki do sianu małżeńskiego wiedzieć 
powinne.

T o  samo jesL w Anglji, tylko we F ra n c ji 
największa liczba małżeństw zawarta test 
w wieku od 20—25 lat.

W których m iesiącach jest najw ięcej 
ślubów ?

Oto w m aju , październiku i listopadzie.
Najwięlcsza liczba uiodzin m a m iejsce 

w miesiącu lutym, mimo, iż m a tylko 28 
dht i to we w:szyslkich państwach E in o p y ; 
wyjątek stanowią Szw ecja i Norwegja, —

*) Angielki w wieku od 19— 40 lat otrzymują 
do Australji bezpłatny przejazd —  tak uchwaliła to 
konferencja państwowa w Londynie.

gdzie największa cyfra urodzin przypada 
na październik Narody rasy  b iałe j stanowią 
połowę zaludnienia ziemi — 900 m iljonuw  
głów. Są lu naturalnie wliczeni Arabowie. 
Semici. I n d o w i e. i N u m ijc/.ycy. Odłam ludów 
germ ańskich wynosi 268 m iłjonów , rom ań­
skich 167 a słowiańskich 155 m iłjonów.

Jaki język jest najbardziej rozpowsze­
chniony ?

Uważamy zazwyczaj jako  taki: angiel­
ski francuski, i niemiecki, tymczasem prym 
wiedzie język chiński — używa go 435 mi- 
1 jonów  osób — po nim idzie m ay.ski. któ­
rym mówi 230 m iłjonów  ludzi — a angiel­
skim językiem konw ersuje 163 m iljon y ; po 
tymże idą: niemiecki 90 m iłjonów, hiszpań­
ski 80 m ilj., rosy jski 70 m ilj. i francuski 
45 m iljonow  ludzi.

Wiemy powszechnie, iż Ameryka jest 
najbogatszein państwem całego świata, lecz 
m ało jest wiadome, że było ono najbogatsze 
i przed, w ojną światową.

Już w r. 1896 obliczono bogactwo na­
rodowe Sianów Zjedn. na 16.350 m iłjonów  
luniów  szlerlingów — W ielkiej B ry tan ji i 
Irland ji 11.800 m iłjonów — Niemiec 8.000 
m iłjonów  — między Anglją, a Niemcami jest 
m iejsce F ra n c ji z 9 T 0 0  m iłjonam i tuntów 
szterlingów.

Bogactwo całego świata przed w ojną 
liczono na 4 tysiące m iljardów  m arek w 
złocie. W ielka w ojna pochłonęła w wydat­
kach bezpośrednich 350 m iljardów  dola­
rów. tj. 35 procent m ajątku całego św iata!

Kwotą tą m ożna było obdzielić  coda lu­
dność ziem i po 200 d o larów  na głow ę; roz­
dzielona na ludność całej Europy1 obdarzy­
łaby każdego m ieszkań ca  ładną sumką — 
1000 dolarów !

Jeszcze kilka ciekaw ych cy fr !
Ja k i zawód jest najzdrowszy ? N atural­

nie taki w którym człowiek dosięga n a j­
dłuższego żywota ziemskiego. Jest nim za­
wód k ap łań sk i!

Jeśli śm iertelność w tym zawodzie o- 
znaczymy przez cyfrę  100 — to wypadnie 
śm iertelność w zawodnie ogrodniczym 108, 
rolniczym 114, w zawudach rękodzielni­
czych od 140—18U, pracowników tekstyl­
nych ,186. W zawodach wolnych- lekarzy, 
inżynierów, adwokalów, artystów i t. p. 
20 \ — szynkarskich 274, a żebraków 340.

Cyfry te nie wym agają kom entarzy!
Inż. Edm und L ibański.

Setki m:l;v»ów dolarów dla Kiemiec.
Z w ro t m ienia niem ieckiego Kasekwestrowanego prze z St. Zjednoczone

20. lutego senat St. Zjednoczonych przyjął 
uchwałę w sprawie zwrotu mienia niemieckiego,
zasekwestrow-anego podczas wojny europejskiej 
przez rząd amerykański. Obie izby wypowiedzią!yi 
się za przyjęciem odnośnej ustawy, której osta­
teczny tekst uzgodniony zostanie juz w ciągu naj­
bliższych dni. Po podnisaniu ustawy przez pre­
zydenta Coolidge‘a rozpocznie się

zw.ol 80 proc. otfómej ilości zaskwestrowa- 
nego w Ameryce irfenia obywateli niemie .kich.

Pierwsze wuplaty rozpoczną się w 14 dni 
po podpisaniu. Całe 80 proc. należności (około 
160 milj. dolarów) będzie mogło być wypłacone 
Niemcom w dągu pół roku, tak, iż w Drzeriągu  
12 miesięcy obywatele Rzeszy otrzymają z tego 
tytułu 7ÓU miljOitów marek (około półtora mi- 
ljarda złotych).

Dłuższy okres czasu upłynie zanim uskutecz­
nione zostaną wypłaty odszkodowawcze za okręty 
niemieckie. Prace przygotowawcze ukończone bę­
dą w oKresie 2-ch lat, a wówczas połowa przy­

znanej sumy będzie mogła być wypłacona. 
Niemieckie przenąi^biorstwa ozrętowe otrzy­
mają więc w ciągu 'Uch lat około 50 miijo- 

uów dolarów.
Wypłata pozostałych 20 proc. mienia niemieckie­
go i 50 proc. puzostałości, należnych towarzy­
stwom okrętowym, nastąpi stopniowo w ratach 
długoterminowych, z których ostatnie uskutecznione 
zostaną po 26-riu latach.

Ustawa ta reguluje jednocześnie sprawę 
zwrotu zasekwestiowanego przez Stany Zjedno­
czone mienia obywateli Austrii i Węgier. Mjenie 
to zwrócone będzie w tej samej wysokości, co 
i Niemcom, t. j. w wysokośH 100 proc. jego 
wartości istotnej.

Według obliczeń Alien Property Cuslod.an na 
1. stycznia b. r. 

ogólna suma zaselkwc-strowanydi majątków 
wynosi 263,409.790 dolarów.

Z sumy tej przypada około 13 miłjonów dolarów 
na Austfje i Węgiy, tak, iż należność N wmieć

wyrazi się pokaźną sumą 250 miljonow doi.
Z sumy tej, którą mają ^.Wiódć Stany Zjed­

noczone mają otrzymać:
Deutsche Bank 18 milj. doi.
Berlin. Handels-Ges. 7 milj. doi.
Disoonto-Ges. 3.5 ram doi.
Dresdne>- Bank 3,4 milj dlol
Darmstadter Bank 1,2 milj. doi.
Z towarzystw okrętowych otrzymać ma Ha­

li ay 40 milj. dolarów, Lloyd —  32 milj dolarów 
i Hansa około 5 miljonow. Również i prze­
mysł niemiecki otrzyma bardzo pov'ażne sumy, 
a mianowicie: -

Przędzalnia czesankowa Stóhr —  5 i pół mi- 
ljona dolarów,

Robert Bosch - 4 i pół nnljonc dolarów,
1. S. Farbenindustrie 3,7 miljona dolarów. 
Wreszcie kilkadziesiąt labiyk przemysłu me­

talowego, włókienniczego i chemicznego otrzy­
ma po 1 miijome dolarów.

Rzecz jasna, że ten znauz.iy przypływ pienię­
dzy wpłynie dodatnio na życie gospodarcze Nie­
miec

Nie chce bogaciła siego m
i dlatego żąda rozwodu!
Sąd londyński rozpatrywał niedawno ciekawą 

sprawę.
■ Pani Alanj Muthar wniosła podanie o rozwód, 

podając powód zupełnie niezwykły, mianowicie, że 
czuje się źle wśród bogactw swego męża, niedawno 
odziedziczonych

Małżonkowie pobrali się wówczas, gdy oboje 
musieli zarabiać na 'życie, on jako technik, a ona ja1- 
ko stenotypistka w jednem i tern samem biurze.
Małe, dwupokojowe mieszkanko wystarczało im 
najzupełniej. Tak żyli prawie dziesięć lat w najzu­
pełniejszej harrroiiji , i w spokoju, gdy nagie mąz 
skarżącej stał się przez otrzymany spaack milione­
rem.

„W piei ws-cej chwili —  opowiada pani La- 
than —  odczuliśmy oboje niebezpieczeństwo, któ- 
rem szczęściu i spokojowi naszemu zagraza wielki 
majątek Postanowiliśmy zatem nie zmieniać trybu 
życia i pozostać w dawnem mieszkaniu. Ale moż­
ność zaspokojenia wszelkich naszych pragnień, roz­
szerzające się koło znajomych naszych i ./ypiy wa- 
jące stąd obowiązki towarzyskie zniweczyły naszą 
degyzję. Nie sposób było wytrwać w powzię- 
tem postanowieniu. Radziłam więc małżonkowi, 
aby rozdał odziedziczony majątek na ceie dobro­
czynne, ale, zasmakowawszy w życiu towarzy- 
śkiem, nie mógł się na to zdecydować. Ja nato­
miast nie znaiduję upodobania w takiem życiu. 
Stosunki z ludźmi nie pociągają mnje zgoła, a 
życia wśród zbytku mam już dosyć. Jestem jesz­
cze młoda i chciałabym pracować. Nie mogę 
wszakże pracy znaleźć w zawodzie moim, który 
lubię, bo .nam bogatego męża. Dragnę więc u- 
woluić się od tych kiępujących mnie więzów i 
Żądam rozwodu".

Na dziwną tę prośbę przewodniczący trybu­
nału potrząsnął głową i oapan:

„Gdyby rozwod był przyznany pani z wiry 
małżonka, w takim razie sąd musiałby jej przyznać 
alimenty odpowiednie jego stanowi majątkowemu. 
Byłaby zatem pani nadal osobą zamozną Musi 
chyba pani sama uznać się, na skargę męża, winną 
zakłócenia pożycia małżeńskiego. ,W  takim ra­
zie dokuczające ipani ziote kajdany będą rozwią­
zane".

Ale pani Laihan n.e chciałaby uchodzic za 
winną w tej sprawie, a małżonek, którego kocha. .
nie myśli wcale z nią się rozłączać, sąd wyje odmó- '
wił przychylenia się do żądania skarżącej i pani 
Lathan musi dalej dźwigać złote ka oany.

Towarzysze Robotnicy!
ż ą d a j  c i e

we wszystkich publicznych lokalach 
jak w restauracjach, fryzjem iach ifrp
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U lie lh - w iisc  robotników żydowsk>tih
z a

wieczorem w ,sali Stow.

listą nr. 2.
W czoraj wieczorem w;]sali Stow. ^,'Pra- 

c,a“ odnył si(; im ponujących rozmiarów wiec 
robiotników żydowskich, który jednogłośnie 
wypowiedział sic. za listą Nr. 2. -

Przedwodniczyi wiecowi Iow. dir Hersz­
ta! który po zagajeniu udzielił głosu czo­
łowemu kandydatowi listy Nr. 2 tow. Haus- 
nerowi.

Tow. Jiau sn er, powiiany hucznemi okla­
skami, omówił oneeną sytuacja wyburdzą 
■wskazując na skonsolidowanie 1 sic. burżua- 
z ji oraz na konieczność takiejze konsolida­
c j i  ca łe j klasy pracu jącej bez względu na 
narodowość' i wyznanie. .. ■

Obowiązkiem każdego robotnika — mó­
wił tow. Hausner — jest zdać sobie sprawę 
z obecnej sytuacji. — K lasa pracu jąca ma 
przed ' sobą olbrzymie zadanie: walkę ze 
skonsolidowana reakcją . — Należy przeto 
zmobilizować wszystkie siły, by w walce tej 
w yjść zwycięsko. Obok robotnika polskie­
go musi stanąć robotnik ukraiński i żydow­
ski. Łączy ich jeden wspólny cel, jedno dą­
żenie; walka o nowy ustrój, o nowy ład 
i  porządek

- Jedyną, doświadczoną i prawdziwą re-

6rezentantką klasy p racu jącej jest P P S . •— 
a żdy. któryHstoi pod innym sztandarem, 

który w obecnych w yborach będzie głoso­
w ać na inną listę — działa na niekorzyść 
ca łe j klasy pracująicej, zdradza interesy pro­
letariatu.

Gdyby klasa robotnicza Lwowa była 
uświadomiona, gdyby nie była zróżniczko­
wana1 i podzielona, gdyby była skupiona 
pod jednym sztandarem  — to Lwów w m iej- 
isce jednego dotychczas posła socjalistyczne­
go wysyłałby do Sejm u 4 przedstawicieli 
robotników , reprezentujących wszystkie 
znajdujące się  tu narodowości (oklaski).

W obecnym momencie poza P  P. S. 
we Lwowie stają do wyibmiów i inne grupy 
robotnicze bez najmniejiszych szans powo­
dzenia, co .vyjdzie tylko na niekorzyść ro ­
botników. Głosy te rzucone dem onstracyj­
nie, na wiatr, JiCjz celu — to Jn or dla zwycię­
stw a reakcji.

j lloholnicy żydowscy 1
Historia P. P. S wykazała niejedno­

krotnie iż reprezentuje interesy całego pro­
letariatu, a więc i żydowskiego, źe P P S  
dąży do w yrwania robotnika żydowskiego 
z ghetta, chce dać mu pełnię swobód, moż­
ność pracy rozw oju i życia. Robotnik tak 
żydowski, jak  i ukraiński we własnym in­
teresie musi ściśle, i solidarnie złączyć się 
z robotnikiem  polskim,Vzarzucić antagoni­
zmy narodowościowe, wszelkie wytwory 
kleiwkalno-bupżazyjne. gdyż łączy ich eden 
c e l : socjalizm  (O klaski).

Przemówienie tow. Hausnera wywoła­
ło  w spaniały nastró j i entuzjazm na sali. 
Mowę przerywano kilkanaście razy dtugo- 
irwałettii aplauzami.

Następnie zabrał głos tow Oper, który 
przem awiał w języku żydowskim z ram ie- 
tnienia „ P o a le j-S jo o r  (prawica).

Mówca, skreśliwszy ciężką sytuację* 
państwo od uzyskania niepodległości do 
chwili obecnej wskazał na rządy kliki Cbje- 
no-Piasta, które prowadziły kra j do zguby 
a  klasę pracu jącą do kaLastrofy.

NasLępnie mówca wykaz a., iż wszystkie 
inne listy we Lwowie poza P P S. są reak cy j­
ne i skierowane przeciw interesom mas 
piraci jącycb.

Mówca zakończył przemówienie żywo 
oklaskiwane, wezwaniom, by każdy robot­
nik żydowski we Lwowie, spełnił sw ój obo­
wiązek oddając glos na listę N,r. 2

Następnie przyjęto przez aklam ację re ­
zolucje następującej tre ś c i.

Robotnicy żydowscy wc Lwowie zebra 
ni na wielkim wiecu wybiorczym dnia 28 
lutego w s a li ;vPraCy“ zważywszy, źe

1) reakcja  staje do wyborów skonsoli- 
do w ana^)’ “ ‘..jM&ć’*-• tfc ' j  ■ ;.. Łj L ł ) . i

2 ) ż< inne listy robotnicze we Lwowie

poza P P S  nie m ają  najm niejszych widoków 
powodzeń a ,

3) że rozbicie głosów robotniczych w yj­
dzie na niekorzyść interesów, proletarjatu  
i da broń do zwysięstwa re a k c ji,

4) że P P S jest jedyną reprezentantką 
interesów całe j klasy p racu jące j i w pro­
gramie P P S. widzą obronę, gwarancję, swo­

ich praw i postulatów, uchw alają sond aro 
nic w dniu 4 i 11 m arca głosować na listę 
N,r. 2 z czołowym kandydatem tow. Hans- 
neirem i dołożyć wszelkich starań by lista 
Nr. 2 w obecnej walce wyborczej we Lw o­
wie wyszła zwycięsko.
_  ‘ — " - . I  _ «  _

Powagę wiecu zakłócić planowały h je  
liy wyborcze z 17-ki, nie zdobyli się jednak 
na ty le  nawet odwagi, ny w ejść na salę, 
a poprzestali tylko na tem. ze całą  klatkę 
ischodową i korytarz zaśmiecili stosami sie­
demnastek. ’ [

Rozbudowa przedmieść Lwowa.
Z uchwał raiagisłratu.

Na wiczorajszem posiedzeniu magistratu za­
łatwiano cały szereg spraw poważnego znacze­
nia dla rozbudowy Lwowa

DOMY MIESZKALNI- DLA PRACOWNIKÓW 
M, Z. E.

Zezwolono na wydzielenie z gruntów b. pro­
chowni na Uogdanówce —  grunt o oDszarze o- 
koło 2.U00 s. k w . i  grunt ten sprzedać 13 funk­
cjonariuszom Miejskich Zakładów Elektrycznych 
na cele budowy domów mieszkalnych przeciętnie 
po 150 s. kw. na osobę z zastrzeżeniem, że bu­
dowa Jomu ma się rozpocząć do lat 3.

DOM STUDENTÓW.
Uchwalono senatowi akademickiemu Uniwer­

sytetu J. K. we Lwowie dodatkowo odstąpić par­
celę na rozszerzenie gruntu pod budowę domu 
dla studentów tego uniwersytetu przy ul. Ponia­
towskiego. Grunt ten o onszarze 538 s. kw war­
tości 79.000 zł odstąpiono bezpłatnie.

ROZBUDOWA PRZEDMIEŚCI LWOWA.
Zatwierdzono plan dziatu gruntów miejstucn 

na Zofjowoe i Żelaznej Wodzie o obszarze 56.073 
s. kw.

W  zwiąZitu z tern uchw alono przystąp ił du 
budowy drogi, mającej być przedłużeniem ul Wła­
snej Strzechy do ul. Cieszyńskiej na Krasuczynie. 
Na ten cel udzieli się kredytu w surnie 298.224 zł.

Dla umożliwienia rozbudowy miasta w stro­
nę południową polecono wykonać III. wydziałowi 
magistratu plan reguiacji drogi górnej części ul.1 
św. Zufji i górnej części ul. Snopkowskiej.

Uchwalono koszta urządzenia drogi i kanału 
oraz regulacji ul. sw Zofji za kwotę 800.000 zł, 
którą to kwotę pokryje się z funduszów gminy 
w przeciągu 2 lat, wstawiając na ten cel do bu­
dżetu po 400.000 zł. roczni >‘.

Uchwalono, że zakłady miejskie mają przez 
okres 2-letni wstawić do swoich budżetów ko - 
szta przeprowadzenia w tej ulicy wodociągu, ru­
rociągu gazowego i kabla elektrycznego.

Koszta urządzenia pokryje na razie gmina, 
a potem się je będzie repartycypować od nabyw­

ców _przy sprzedazy poszczególnych parc&
Zararepi upoważniono wydział III. magisuatu 

do przeprowadzenia pertraktacji ze zgłaszającymi 
się reflektantami paicel z tem, że każda umowa 
ma być przedstawiona Raazie przybocznej.
CZYNSZE W BARAKACH DLA DELOżOWA- 

NYCh.
Ze względów społecznych ustalono czynsze w 

barakach dla aelcżowanych i bezdomnych na 
kwotę 20 zł. miesięcznie od izby, a ewentualną 
różnicę pomiędzy faktyczną wartością najmu ubi­
kacji, a zniżoną ceną pokryje magistiat

OBNIŻENIE OPŁAT RESTAURACYJNYCH.
Uchwalono przesunąć czas poboru nooatku 

od spożycia w lokalach gastronomicznych na go­
dzinę 24 w noci oraz zniżyć stawkę podatku 
z j 0 proc. na 20 proc. należytosd przypadającej 
od konsumenta z wyjątkiem spożycia dokonanego 
w gabinetacn.

k o n s e n s y  b u d o w l a n e

Udzielono następujących nonsensów Budo­
wlanych; na budowę 2 piętr. domu czynszowego 
"rzy ul Bułgarskiej, parterowego domu przy ul. 
KordedkLgo. 1 piętr. domu przy ul. Mącznej oraz 
3 piętr. aomu przy ul Na bajki 15

SUBWENCJE.
Komitetowi fundacji łoazi podwodnej im. 

maisz. Piłsudskiego udzielono subwencji w kwo­
cie 250 zł. Karpackiemu Tow. Narciarzy za defi­
cytową imprezę narciarską o mistrzostwo Lwo­
wa w kwocie 1500 zł.

KARY.
8 osob ukarano za przekroczenie przepisów 

melounkowo-wojskowych po zł. 20, 3 właścicieli 
zaś ukarano grzywnami za niezapisanie gości dó 
księgi najmu.

Wkońcu Tow. mieszkańcom przedmieścia Ły- 
cżakgwa zastrzeżono umieszczen.e w zakładach 
ncejskich 20 dzieci i 5 starców' z tytułu umowy 
odpłatnego zrzeczenia się prawa użytkowania ob­
szaru 50 morgów z? rogatką łyczakowską.

77Bohaterskie" czyny n£ wiecu akademickim
Dnie 22. h tego odnyi się przy ul. Zimorowicza 

Nr. 17, wiec akademicki, ^organizowany Drzes tu­
tejszy lwowski komitet akademicki.

Gdy przeciwko zawartym w zgłoszonych rezolu­
cjach bredniom o „zalewie zynowskim" i o -ucisku 
polskich, a ’ uprzywilejowaniu „antypaństwowych11 ży­
wiołów ina wyższych uczelniach, niektórzy uczestni­
cy wiecu odważyli się wystąpić, oświetlająlc te i *1ljm 
podobne spraw y z klasowego punktu widzenia, wów­
czas powstał na sali nieopisany hałas 1 zgiełk. Nć 
wniosek tendencyjnie prowadzącego obrady prezydjum 
uchwalono - wśród okrzyków „pachołki żyduwskie".

„komuniści", „brylowoy" wszystKich opozycjonistów 
wykluczyć z sali. ,

Nie obeszło ię jednak przytem bez incydentów, 
gdyż jak przystało na naszą „chlubę i nadzieję" na 
dany przez p. Bieleckiego znak i ze jgeo jczynnen? po­
parciem, kilkudziesięciu „młodych" „śmiało i odwa­
żnie" rzuciło się na samotnie ; stojącego 
akademika, i łwśróri okrzyków „drugi Steiger" dotkli­
wie go pobiło

Oto pióbka kulturalnego zachowania się tych, 
którzy powinni innym świecić przykładem

Proces o zamordowanie śp. kuratora Sobińskiego.
W czoraj w dalszym ciągu obrońcy dr. Starosolski

i dr. Pawencki stawiali wnioski o powołanie no­
wych świadków do rozprawy. Po wyczerpaniu wnios­
ków obrony zabrał głos prokurator, który sprzeciwił 
się większości postawionych wniosków

Omawiając szczegółowo demonsttacyjne wnios­
ki obi omy, ostro poKmizowai z twierdzeniem, Jako-

26 - t y  dzień r o z p r a w y .
by można skrytobójczy mord, zdradę stahju i szpiego­
stwo stawiać na równi z chlubnymi faktami n a s z e j  

hisiorji.

' Po przemówieniu prokuratora, trybunał odroczył 
rozpiawę, celem powzięcia uchwał w sprawie zgło­
szonych wniosków . | • (

Dzis aalszy ciąg rozprawy. \ i
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TR. HOFFMANN.
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pracowników gminnych król. stoł. m. Lwowa.

Historyczny rys5 organizacji.
(XII). W tej pracy tak się zapalono, za na 

własną rękę zarzęio ściągać wkładki miesięcz­
ne dó tego nowego Związku. Dopiero na pro­
test pracowników zaprzestano tych praktyk Ko­
rzystając z tych zamieszek, szef aprowizacji miej­
skiej zawarł nową umowę ze swoimi pracowni­
kami.

W  ter sposób zaczęła się walić praca, która 
tyle trudu kosztowała. Widząc to wszystko sta­
rzy członkowie „Wzajemnej Pomocy 5, znieśli swój 
szyld ze strychu katolickiego domu, powołując 
tern samem do żyda „wzajemną pomóc" i ceszac 
się, że wrócą czasy przedwojenne, dla tych 
jednostek bardzo dobre, mimo krzywdy setek 
innych pracowników. Członkowie Związku pra­
cowników gminnych widząc niebezpieczną dla 
Związku robotę, rozpoczęli ze zdwojoną siłą ata­
kować zarząd, ażeby przeprowadzić wybory. Sło­
wa te jednak nie tramy ao przeKonania tym 
panom. Oświadczyli wprost, że Żarząc, jest dyk­
tatorski i oędzie tak długo, jak sam zechce. Na 
taką odpowiedź połowa Zarządu ustąpiła, mimo 
to jednak komplet pozostał.

Kiedy przyznano pracownikom państwowym 
jednorazowy dodatek 60 proc., zażądali go też 
pracownicy gminni. Pod naporem mas musiano 
zwołać zgromadzenie do sali Dosejmowej przy ul. 
Rutow s k lego 23,poprzednio zaś odbył k'ub ruchu 
kilkanaście zgromadzeń w tej sprawie w salach 
Związku Uchwalono nie odstąpić od tego po­
stulatu, mimo perswazji kierowników Związku, że 
gmina tego nie przyzna. Masy stały nieustępli­
wie. —  Dopiero na propozycję ś. p. dyrektora 
M. Z. E x obecnego dyrektora M. Z. G. postano­
wiono zadecydować o tej sprawie po 3  dniach na 

** zgromadzeniu sprawozdawczym, które miało być 
zwołane w tej samej sali. W dniu trzecim, kiedy 
zebrały się masu na zgromadzenie, zastali drzwi 
pozamykane. Stojący na czele uradzili bowiem mię­
dzy sobą, że sprawozdania nie będą zdawać, a 
masy zebrane same rozejdą się. Stało się wręcz 
przeciwnie: masy zeszły się tłumniej, aniżeli kie- 
dyindziei, ponieważ w poszczególnych zakładach

pojawiły się ogłoszenia prezydjum miasta, że pra­
cownicy gminu: zrzekli sję tegu dodatku i wzywa 
jsię do spokojnej pracy, a na wy panek niejawienia 
się do pracy, zostanie stosunek z opornymi roz­
wiązany.

Ogłoszenie takw było dolaniem oliwy do u- 
gnia, to też .masy zapełniły salę Związku, kory­
tarz, podwórze i ganek oraz ul. Katowskiego i 
Ormiańską. Sytuacja stała się krytyczną a Z a­
rząd wciąż radził nad tym, co zrobił —  nie ma­
jąc odwagi wyjść między masy by usprawiedliwić 
się. Dopiero piszący te artykuły, członbk od p.erw- 

j szej chwili istnienja tego Związku, biorący w run 
1 żywy udział jako zastępca przewodniczącego we 

wszystkim poprzednirh zarządach (z wyjątkiem za­
rządu dyktatorskiego, w którym nie zasiaoał) —  
zdecydował się obecnie, na propozycję jednego z 
członków Zarządu, uspokoić masy. Kiedy jednak 
wyszedł na balkon II. d., zetknął się od razu z 
kilkoma przedstawicielami policji, którzy oświad­
czyli, że niema żadnego pozwolenia na zgroma­
dzenie. „W  takim razie .moszę ludzi uspokoić" —  
zwródi się do policji. Przedstawiciele „władzy", 
widząc, że stan jest groźny, zaczęli sami prosić, 
ażeby przemówić do ludzi i odesłać do domu.

Smutna to rzecz była i bardzo niebezpieczna, 
albowiem przyjąłem na siebie publicznie obowiązek, 
że sprawy tej nie spuszczę z oka aż zostanie zu­
pełnie wyjaśnioną. Kierownicy ówcześni, widząc 
swój brąd i niebezpieczną postawę, ulotnili się na 
III. p., fzy też strych, przed groźną postawą mas.

Ten krok jeden nierozwagi winien był nau­
czyć tycn panów, że z ogniem igrać niebezpiecz­
nie. Winni byli ustąpjć. Zrobili jednak przeciwnie, 
a kiedy w krótkim czasie przyznano podwyżkę, 
czyli dodatek —  przyjęli oznaczoną podwyżkę w 
budżecie sami zaś opracowali w rautach tej pod­
wyżki dodatek ekonomiczny pracownikom segregu­
ją c  ich na lepiej i gorzej urodzonych. Podział ten 
żółądków ludzkich spowodował członków do ta­
kiego ataku, pod 'którym zmuszeni zostali zwo­
łać walne zgromadzenie i przeprowadzić nowe wy­
bory. ' j

Na podstawie wniesionego memorjału przez 
Centralny Związek Górników imieniem robotnikowi 
zajętych w „Tespach", wczoraj i dziś prowadzono 
układy Memoijał zawiera 20 artykułów i dotyczył
I) reprezentacji robotników, 2) czasu pracy i o - 
chrony życia i zdrowia robotników, .3) kategorji 
płac robotników, 4) dodatkowego wynagrodzenia 
przy robotacn szkodliwych dla zdrowia, 5) dodat­
kowego wynagrodzenia dla robotn. metale wycn, 
pracujących stale na dniówkę, 6) premji za regu­
larne uczęszczanie do pracy, 7) awans górników 
i robotników kwalifikowanych, 8) warunki pracyi 
akordowej, 9) relutum mieszkaniowe, 10) prowizje,
II)  wydalenie robotników przyjętych od' państwo­
wej 'żupy solnej, 12) czytelnia górnicza, 13) ogra­
niczenie pracy, 14) wypadki kalectwa, 15) wypłat? 
zarobków, 16) stosowanie umowy, 17) regulacja 
płac, 18) wypowiedzenie umowy, 19) sądu rozjem­
cze i 20) podwyższenie płacy o 15 proc.

Odrośnie do art. od 1 do 10 odbyła się ge­
neralna dyskusja pod przewodnictwem rtek?gąta 
rządu generała p. Platowskieyo

W ? wszystkich punktach referował i uzasad­
niał słuszność żądań robotniczych sekretarz tow. 
Haluch, w dyskusji przemawiali delegaci tow. tow. 
Smetański, Baran, Janiów, Mas tej i inni. Imie­
niem „Tespu" przemawiali pp. oyr. Herman, Gro­
cholski, Kielichen, sekr. Horoch i Platowski. Do­
tychczasowo przyjęto obopólnie p.pi 1,4,7 i 10, 
pozostałe zaś punkty są dotychczas sporne, a nie­
które punkty przekazano Obu stronom dó nowej 
stylizacji-

Stanowisko przemysłowców jest uporczywe. 
Przy każdym prawie punkt;e sami stwierdzają 
słuszność żądań robotników, a jednak traktują je 
nieprzychylnie. Należy podkreślić, że niektórzy dy­
rektorzy tylko dla swych ambmji me chcą dopuścić

Przebieg pertraktacyj w przer yje soki potasowych.
do ułożenia warunków pracy w umpwie i stoją 
na stanowisku, że sami z kierownikami bez u- 
mowy nędą te warunki regulowali. Są postulaty, 
dotychczas stosowane do robotników na Dodsta- 
wie urnowy Zagłębia Oąbrowiedkiego, która była 
dotychczas stosowana. Z powodu wypowiedzenia 
tejże umowy i majaoej się zawrzeć nowej, opartej 
o własne postulaty —- przemysłowcy nie chcą 
przyjąć i zamiast poprawy ^mrutikow, zdążają 
do ich pogorszenia. Sytuacji staje się być zao­
strzoną i może wywołać Konflikt, tembardziej, że 
przemysłowcy dążą do odroczenia pertraktacji. 
Dziś delegatom naszym zaproponowano odrocze­
nie do 6 marca, na co delegaci oświadczyli, że nie 
biorą za to na siebie odpowiedzialności i posta­
wili żądanie njeprzerywanja układów Po przed ­
stawieniu stanowiska delegatów i wykazaniu 
konsekwencji, jakie z tytułu odroczenia mogą wy­
paść —  przemysłowcy zgodzili się pertraktować 
w dalszym dągu jutro.

O ile stanowisko przemysłowców będzie w 
dalszym ciągu nieustępliwe w tak słusznych żą­
daniach robotników, to może sprowokować ro­
botników do strejku — do czego robotnicy w 
każdym wypadku są przygotowani

Stanowisko Związku i delegatów robotniczych 
idzie w tym kierunku, by zawrzeć umowę zbio­
rową na podstawie wspólnych układów bez strej­
ku. Żadna opinja publiczna, gdy się zapozna z tre­
ścią memorjału, jakoteż przemysłowcy nie udo­
wodnią, że zadania robotników są niesłuszne i 
przesadzone.

W interesie samego przedsiębiorstwa leży, 
by wszystkie warunki pracy i płacy były ure­
gulowane umową zDiorową i by w ten sposób 
uniknąć niezadowolenia i cjągłych fermentów w 
kopalniach.

Z partyjnego ruchu 
przedwyborczego.

Zgrotnadzenie wyborcze w  uret.
W  niedzielę, dnia 26 bm. w sal- „Proświty" 

w Turce odbył się wiec, liczący ponaa 1000 osób.
Referatu wygłosili kandydaci ttow. Franciszel 

Haluch i Jadwiga Maćkowska. Nastrój zgroms ■ 
dzonych był entuzjastyczny, przemówienia prze­
rywano hucznemi oklaskami. Rezolucję naszą u- 
dhwalono jednogłośnie. < 1

Tegoż dnia. tow. Maćkowska referowała w 
sprawach oświatowych, założenia T. U. R. i Ko­
mitetu P. P. S., poczem postanowiono powyższe 
dała utwo-zyć

, Po z, a wielką liczbą robouiików na wiecu oraz 
innych zebraniach wzięła bcznje udział inteLgen- 
q e  miejscowa, z której wielu zgłosiło chęć wstą­
pienia do partji i współpracy.

BACZNOŚĆ KELNER/Y!
W  "środę, dnia 29 lutego br. o godz:. .-szej w 

nocy w sali Slow. „Praca", Rynek 3 zwołane zo­
staje Zgromadzenie Przedwyborcze, na którem 
przemawiać będzie czołowy kandydat P. P. S. tow, 
inż. A. Hausuer. }

Przybądźtie masowo na to Zgromadzenie.
zarząd

We czwartek, 1 marca br. o godz 7 wiecz, 
w sali Rady Zw. Zaw. ul. Ossolińskich 10 odbędzie 
się

WIEC LOKATORÓW I SUBLOKATORÓW.
Na porządku dziennym- „Postulaty lokatorów 

wobec przyszłego Sejmu'.
Przemawiać będą kandydad na posłów z li­

sty P. P. S.
Kom. Wub. Lokatorów i Snułoaoatoróu,

Posiedzenie Komitetu wywor czego dzielnicy 
Łyczaków-Zielora odbędzie się w lokalu przy ul. 
Zielonej 7, we czwartek 1 marca o godzinie 
6.30 wieczorem.

We czwartek, dnia 1 marca br. odbędzie się 
posiedzenie Prezydjum OKR u w Stryju w sali 
Z. Z .K o godz. 5 popoł. Obecność Borysławia, 
Drohobycza, Ukt lego, Doliny i Kałusza konieczna.

Okręg. Kom. Wyb. P. P. S. okręgu 52  
, w Stryju,

We czwarttk, dnia 1 ma_ca br. o gouz. 7-mej 
wieczór w lokaiu Związku „Praca", RyneK 1. 8  
odbędzie się zebranie informacyjne Mężów Zaufa­
nia i Członków Komisji Wyborczej okręgu 50, 
Obecność wszystkich konieczna.

Komitei Centralny

DO KOMITETÓW WYBORCZYCH! I MĘŻÓW ZAUFA­
NIA 51- OKRĘGU WYBORCZEGO. /

W  razie „kazania się afiszów z wiadomością 
o wycotaniu Listy Kandydatów PPS. do Sejmu*, pię­
tnujcie tę wiaciomość jako nieprawdziwą, a wiado­
mość ta jest jedytre trickiem wyborczym w rogów  
klasy pracującej-

Przypomina się, że dwójki powinny być opa­
trzone kropką 2. aby po odwróceniu nie przypominały 
siódemki, takie też dwójki wydaliśmy.

W szystkie Komitety nadeślą ostateczny spis mę­
żów za: fania do Obwodowych Komisji W yborczyd 
po dwóch do każdej, najdalej do dnia 29. jb. m. 
Przypomina się to w szczególności Komitetom w Ra­
wie Reskiej i Brzucho wicach.

DO REFERENTÓW WIECOWYCH P. P- S . OKRĘGU 
PODKARPACIE.

Do wiadomości O. K. R . P . P. S. Poakarpade 
doszło, że Komitet Wyborczy Bezpartyjnego Bloku 
współpracy z rządem, zamierza w ciągu przyszłego- 
tygodnia wydać ogłoszenie tej treśd , iż w Okręgu 
wyborczym Stryj —  Drohobypz —  "Borysław Nć. 
52 została lista Nr. 2. Polskiej Partji Socjalistycznej 
z czołowymi kandyoatami dr. Diamandlem i Francisz­
kiem rtalichem  wycofaną, względnie unieważnioną* 

Referentom wiecowym poleca się, by każdly z nad1 
na wiecu dobitnie podkreślił, że listę Nr. 2. 
w* Okręgu Nr. 52. uznano za ważna, i iże lista ta  
przez nikogo nie została ,cofniętą a wręcz przeciwnie 

I w icałej pełni utrzymaną. I
Stryj, dinia 24. lutego 1928.

} Przew. O. K. R. P. R. S . Podkaapada: Ożga<
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PRZEDSTAW IENIA POPULARNE. Stai-ntem  Ko­
mitetu przedstawień popularnych Teatr Wielki wy­
stawia dinia 5. marca b. r. wieczór, premierę .Panna 
m ężatka1 komedję w 3 aktach J. Korzeniowskiego i 
„Zrzędmość i iprzekorę" kom ecję w I. akde ,.A. Fre­
dry z gościnnym występem znakomitego artysty M. 
JedEOwskiegc. Bilety wcześniej do nabycia w Zw. 
Teatrów  i Chórów ludowych, ul. Mickiewicza 26., 
I. p. od godziny 9 do 1 i o|i! 5  rfo 7 wieczorem, a 
W dniu przedstawienia przy kasie Teatru Wielkiego

„GRA MIŁOŚCI I ŚM IERCI", poprzedzona wstę­
pem muzycznym Andante z V. Symfonji Beethovena 
W  pieiwszorzędnej reprezentacji artystycznej uczestni­
czy pp, Łaciociówna, Smereczanka, Żmijewska, Bie­
lecki, Guttner Przy^tawski, Szymański, Zabifelśki i Ży- 
toCii. Reżyseria E. Żyteckiego. Nowe dekoracje Z 
BalKa. Jutro, v/ czwartek wieczorem, powtórzenie no­
w ej op ety ; „Zamarły Gród ‘ Eryka W . Komgolda.

„TYLKO T Y ...“ Libretto tej aperetki, pióra B 
Hardt- Wardema, jest znakomitą, pełną zauawnych 
powńktań kom edjo- farsą a muzyka W alter Kolio, 
jarwT.ą n.usującą szampańskim humorem i tętniącą 
żywymi rutmami, jest znakomitą ilustracją wesołej ak­
cji. W  nowej operetce wystąpią p p .: 'Korabianka', 
Żabczyńska, Dembowski, Tatrzański, Ruszkowski, Ko­
walski, Bojanowslki i Kopczyński.

KRÓL AMANULACH W E LW O W IE. W ładca Af­
ganistanu, jak donosi Pat i Patachon przybywa do 
naszego grodu, aby zobaczyć nowe łątki lwowskie, tę 
istną olimpjaoę humoru i satyry. Pamiętajcie więc: 
już 3. marcu w sali Ogniska oficerskiego ul. Fre­
dry 1. Bliższych szczegółów nie podadzą nawet afi­
sze, trzeba przyjść zobaczyć i ‘posłuchać.

NIF.SŁABNĄCEM POWODZENIEM cieszy się w 
Teatrze Małym „Znak na dizw iach" senzacyjna sztu­
ka atneiykonska w trzech aktach z intermezzem filmo- 
weni, w imtetpretacji znakomitej Ireny Solskiej oraz 
reipoh; Teatru Małego z dyr. Czarnowskim, M a- 

ątieckirr: i Pelińskim na czele.

M agistrat kroi. stoi. m iasta Lw ow a
Do LM. 32/209/28.

Ogłoszenie przetargu.
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót około 

astat ienia parkanów i szop na realno,śeiach miej­
skich, ogłaszt. się publiczny przetarg.

Przedmiar robót otrzymać można w godzinach 
urzędowych w Wydziale III. Magistratu (Ratusz 
III. piętro drzwi Nr. 120). — Termin składania 
ofert naznacza się na dzień 5 marca 1928. godzina 
.10. przedpołudniem.

We Lwowie, dnia 28 lutego 1928.
Z Magistratu król. stoł miasta Lwowa.

Jan Strzelecki w. r.
Komisarz Rządu 

p. o. Prezydenta miasta.

UJĘCIE DWÓCH KOMUNISTÓW WRAZ Z WO­
ZEM „BIBUŁY". W czoraj przedpołudniem wywiado­
wcy defenzywy przytrzymali w ul. SyKstuskiej dwóch 
znanych komunistów Aleksandra Lebewohla i izaa- 
ka Fluya, którzy konwojowali wieziony na wozie tran­
sport ulotek i odezw komunistycznych, w ilości o- 
koto 50 k®. Bibułę tę zakwestionowano, ujętych zaś 
osadzono w areszcie.

OSTRE STRZELANIE W  ZAMARfTYNOWlE-
Podaje się do publicznej w.adomości, że w następu­
jących dniach miesiąca marca b. r. odbędzie się ostre 
stizelanie na Strzelnicy wojskowej w Zamarstynowic 
1, 5, 7, 8, 10, 12, 14; 15; 17
19, 21, 22, 24, 26. 28,

Złodziejka - bigamistka
kradzieżami zarabiała na utrzymanie „lewego" męża

29; i f3 l .  Pas
niebezpieczeństwa obsadzony będzie przez wojskowe 
postem .ki oenronne, do których zarządzeń przechodnie 
winni się stosować. Komenda miasta Lwów.

riRfcSZTOWANIF DWÓCH SZANTAŻY­
STÓW. Na polecenie prokuratora Swobody are­
sztowała policja Stanisława Zygmunta 2 im. Fluh- 
ra. ora Aleksandra Lutczyna pod zarzutem wy • 
muszeiiia od pewnej pani większej kwoty pod 
groźby ujawnienia jej rzekomych erotycznych wy-

34-letuia Dominika Kobylnik, pr,zed la­
ty wyszła za mąż za niejakiego Furyka, 
Pom agała ona mężowi do utrzymania domu 
kradzieżami kierzonkowemi, jako specjalist­
ka w tym ,.fachu“. Jednakow oż stadło to 
rozeszło się po pewnym czasie, gdyż1 Fury- 
kowa pięciokrotnie zmuszona była odcier­
pieć karę w więzieniu.

Patent" je j zyiskał jednak uznanie u 
niejakiego Pawła Wyspiańskiego, który po­
stanowił wyzyskać go wszechstronnie. Aby 
przywiązać Furykow ą do siebie postanowił 
poślubię ją, jako  legalną małżonkę. W tym 
celu W yspiański sfałszował potrzebne do­
kumenty. i na te j podstawie zawarł ślub 
w kościele M arji Śnieżnej. „Młoda' para 
zam ieszkała następnie przy ul. Inwalidów

23. — W yspiańska nie zawiodła oczekiwa­
nych nadzieji, lecz pilnie pracow ała na u- 
trzymanie nowego męża, Dopełniając kra­
dzieże na prawo i lewo. Do czasu jednak 
dzban wodę nosi. Onegdaj wpadła ostate­
cznie W yspiańska w ręce polic,ji. Podczas 
przesłuchania przyznała się ona do roźńycb 
kradzieży, przyczem obciążyła swemi zezna­
niami Wy spiańskiego. Osobnik ten bowiem, 
gdy kradzieże nie wystarczały na jego po­
trzeby' nam awiał aresztowaną do za obko- 
w ania po ulicach nierządem. W obec le g o  
policja zarządziła aresztowanie W yspiań 
skiego pod zarzutem sfałszowania dokumen­
tów. współudziału w kradzieżach i nam a­
wianiu eto nierządu. (Dalsze śledztwo w toku.

bryków. Pozatem Fluhr oskarżony jest u kradzież 
portfelu, zawierającego 30 doi., 200 zł. i 100 fr. 
belgijskich na zabawie w pewnym kasynie, na 
szkodę profesora muzyki Urich-Uryckiego. Osob­
nik ten byl już kilkakrotnie karany za kradzieże.

TRHFIKRNTKA BLATNIlCZKĄ. Policja dokonała 
rewizji w mieszkaniu 64- letniej Gusty NuSbaum, zam. 
przy nl. Halickiej 1. 12, gdzie znalezione parę ,pu- 
JejeK  nowelgo srebra bez monogramów, oraz większą 
ilość pończoch i reform pochodzących z kradzieży1. 
Rzeczy te zakwestjonowano, zaś Nusbaumową, oraz 
je j sublokatora 30- letniego Samuela Giicka, osa­
dzono w  aieszirie. Aresztowana jest właścicielką tra­
fiki przy ul. Blacharskiej 1. 6.

ARESZTOWANIE ZA OSZUSTWA. V. Komisarjat 
PP. aresztował 50- letniego Karola Greozkę i 63- 
letniego Micnala Klimakiewieza, za wyłudzanie wśród 
puDliczności datków pod1 różnymi pozorami. Aresz­
towani byli juS wielokrotnie karani za oszustwa.

W czoraj aresztowano również Karola Kaspro­
wicza pod zarzutem wyłudzania pieniędzy od róż­
nych osób, pod pretekstem wyrobienia im posad. A- 
resztowany figuruje jako kanayaat na jjosła na je - 
dhej z list w lwowskim okręgu.

ADEPCI WYTRYCHA NIE PRóŻNLjĄ. Izrael Zip- 
per, doniósj policji, iż jacyś osobnicy włamali się 
do jego sklepu przy ul. Bóżniczej 1. 3 ., skąd skra­
dli 90 kg. ryżu, 60 kg. kaszy hreezanej, 20 kg. śliwek, 
16 kg. cykorji, 13 kg. powideł, oraz 60 worków pró­
żnych łącznej w aitośri 500 zł.

W  realności przy ul. Hoffmana 1. U ., dokonano 
również włamania do sklepu spożywczego Hermana 
Sokala Lr.oetn włamywaczy padły artykuły spożyw­
cze wartości kilkuset złotych

Po oderwaniu skubią przy drzwiach dostali się 
złodzieje ao mieszkania Mojżesza Rnofta, przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 25, skąd skradli damską garderobę, 
i bieliznę, wartości 100 z l  oraz  200 zł. w gotówce.

Z mieszkania Jana Futka, przy ul. Łyczakowskiej 
i. 108 skradziono walizkę płócienną, w której znaj­
dowała się kurtka futrzana z krymskim kołnierzem 
czarna’.!-iinianie, 8 par bielizny 12 chusteczek do nosa 
kasetka z przyrządami do golenia, oraz 50 aol., w 
gotówce. Ogólna szkoda wynosi około 1.000 zł.

DWÓCH IRGW W  TARAPATACH. W  ub. nie­
dzielę, na wiecu przy ul. Żółkiewskiej, został a - 
resztowany lre Haberman, za rozrzucanie odezw ko­
munistycznych.

W czoraj wieczór został aresztowany lre Silber- 
stein, *ównież za uprawianie agitacji wyborczej w 
niewłaściwy sposób.

MĘżOBÓJSTWO. Z Prus, pow. Samborskiego, 
•ladeszta wczoraj wiadomość o zamoi dowarru tamtej- 
szegó gospodarza Józefa Krzyka. Jako podejrzaną o 
tę zbrodnię, aresztowała policja żonę zarnordowanegb. 
Dalsze dochodzenia w toku.

NIEJDAŁR KRADZIEŻ SKRZYNKI ZE SMAL.
CEM. Kazimierz Popielowski, oraz karany za kra­
dzieże Michał Sałata, skiadli wczoraj wieczór skrzyn­
kę ze smalcem z wozu stojącego w ul. Rzeźnickiej, 
na szkodę Bernarda Kriega, ekspedienta firmy spe­
dycyjnej przy ul, Kamiriskiego. W  tym czasie jirze- 
ehodżił ulicą patrol Wydziału śledczego- Złodzieje na 
widok policjantów porzucili łup i poczęli uciekać w 
k iennkr ul. Karnej. Posterunkowi zdołali jednak

pizytrzymać rzezirrutózków, których następnie jako na­
łogowych złodzieji odstawiono do sądu.

l o s  icn  podzielił Karol Harasymowicz, który 
skradł paczkę smaicu w aności 80 zł. z sieni 1. akiości 
przy ul. Trzeciego M aja 1. 3., na szkodź Musiało- 
wicza ł Janika.

Z KRONI& POLICYJNEj Józef Bez, skradł w 
koszarach 6 pułku a .1  c. przy ul. Teatyńskiej kilka­
dziesiąt pooKów i oKoło 50 ag. ziemniaków, łącznej 
wartości 130 zł. !

W czoraj został on aresztowany i odstawiony do 
sądu. —  Los jego podzielił Salomon W ank, który 
skradł 6 'zł. i 50 gk. na szkodę Henryki Knoblocb, 
zam. w Kleparowie. ,

W  ul. Akademickiej, został przytrzymany kil- 
kakiotnie karany za kradlzieże kieszonaowe, 21- le­
tni Samuel Laudesberg, który pomimo upomnienia 
przeciskał się przez licznie zgromadzoną Dublićzność 
w celu dokonania kradzieży.

Z KhONIhj.  POżAkNEJ. W czoraj przedpołudniem 
w  hotelu „Narodna Hostynnyda" wybuchł pożar, .w 
piwnicy lokatora Franciszka Zimermana, gdzie od pa­
lącej się sadzy w kominie zajęły się  skrzyni^ i rupie­
cie. t i /‘.D

Popołudniu zaalarmowano straż pożarną wieścią, 
ze w pracowni Braci Feaerów, przy ul. Sykstuskiej 
1. 74, płoną wiązania dachowe. Okazało się nastę­
pnie, że sytuacja nie była tak groźną, gdyż od1 rury 
piecyka, zapalił się tylko słup podtrzymujący sufit 
i dach. W  obu wypadkach straż pożarna ogień zlo­
kalizowała i Mtasiła. "  |

Z  - s i a l i  k o n c e r t o w e j .
WILLY BURMLSTEH.

' Pewien dowcipny bywalec koncertowy wyraził 
się o Burmestrze, że grą on jak w bajce- „Es war 
ein Mal“. W istocie gdy się słucha grę tego 
dziś jeszcze nieprzeciętnego skrzypka, nasuwa się 
co chwili myśl, jak pięknie musiał on grać lat 
temu kilkanaście czy też knkacziesiat. Dzjś po­
został mu jeszcze piękny, szlachetnie brzmiący 
ton, duża kultura w grze oraz niezwykle orygi­
nalna i swoista interpretacja szczególnie w od­
niesieniu do kompozytorow, których utwory o- 
pracował sam w cyklu nazwanym „Stiicke alter 
Meister". Ci kompozytorzy zajęli też dwie trzecie 
programu z sonatą Handla na czele; poprzedza­
ła ją sonata Brahmsa „Meistersinger1, w której 
odznaczyła się akompanjatorka p. Hagedorn traf- 
nem ujęciem swej partjf W sonacie Handla „Lar­
ghetto" wywarło największe wrażenie

Z kolei nastąpiły utwory drobne, które zdo­
były sobie duże uznanie publiczności. Gdybym 
chciał oisać o tańcu węgjejskim Brahmsa, mu­
si ai Dym wspomnieć o minusach cechujących teraz 
już grę Burmestra, czego nie chcę roDić ze wzglę­
du na legendę, którą jest owiany. Naddatki przy­
pomniały znów dawne lata konoertanta szczególnie 
przepięknie zagrane „Traumerei" Schumana. Bar­
dzo dobra akompanjatorka p. Meła Hagedorn do­
wiodła w numerze solowym t. j Wanderer-Fan- 
tasie Schuberta. fże pod względem interpcetacyj- 
nym jest narazie bliżej startu niż mety.
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Ju im ;a tu rd 7 n au ka, sdtftoM.
BEedBl u. ul TEATRU • i^ iiu iU u :

Sr od 3, o 4 pop. „Czupurek"
Środa, o 7.30 „Gra m iło ść  i śm ierci". 1 
Czwartek o 7.30 ..Zamarły Gród".
Piątek, o 7.30 „Gra miłość, i śmierci'' , ^
SoDota o 3.30 pop. „Zrzędkiość i przekora" ł 

„Pa«na m ężatka".

REPERTUAR TEATBU NOWOŚCI."
Środa, o 7.30 „Dziewczę z prazty"
Czwartek, o 7.30 „Tylko T y ..."
Piątek, o 7.30 „Tylko Ty  .."
Sobota, o 7.30 „Tylko T y ..."  .,

k E P E k i UAB TEATBU M A LEuC:
Środa, o 7.30 .Znak na drzwiach".

■łEPERTUAR ŁĄTEK LWOWSKICH. (Kasyno o fice -■ 
»kie) —  Fredry I. 1 . i I

Sobota, 3. m a.ca. „Nowe łątki lwowskie". — : 
premjcra. , .

HBPEBT LiAB 7HUPY WILEuSKIhJ;
' środa „Peryfer je " . "

Czwartek, , .Peryferje".
Piątek, „Peryfeije".
Sobota, „Peryferje"
Niedziela, ,p ery ferje". , ,
Niedzieia, „P eryferje '.

BUBO KONCERTOWE M. TUBBKA.
Piątek, 2. marca W ieczór pieśni węyierskiej. W y- 

Kot.a wczyni Martnta Junosz- Seerran, śpiewaczka o- 
peiowa. (

HSPBKTUAK MN LWOWUKlUł.
KOPERNIK —  M ARYSIEŃKA: „dpioiy". 
ł.E W : „Potwór i dlziewczyna".
APOLLO: „Czerwona tancerka".
PAŁACE: „Hiabiiia Daniszew**.
CHIMERA: „Tuuiec na -lercacł?"
CASINO: „Deszcz róż1’.
AVENUE: „Cnotliwa Zuzanna".
FATAMORGANA: „Białe noce".
BAJKA: „Pat i Patachem".

KUPONY przedpłaty biletowej (zniżki) Teatru M a­
łego wydawane są w godz. od 11 -tej do 2 -giej w 
południe do dnia 4-igo marca włącznie i w  (tym 
dnia bezwżglęiihie kończy się, wydawanie tychże.

WIECZÓR PIEŚNI W ĘG IERSK IEJ odbędzie się w 
piątek, 2. .narca, wykonawczynią Programu będzie 
zaszczytnie na W ęgrzech znana śpiewaczka margita 
Juhosz- Seem ui, mezzosopranistka oper w  Buaapesz- 
rfie i Iw Wredniu, Progiram wieczoru obejmujący wy­
bór kompozycji autotów węgierskich, da nam sposo- 
bmosó '.apoznanic się z Loigatą twórczością teyo na~

1

t

ro d u .

X OGŁOSZENIA. X

ILUSTROWANY

m m m i  .pobudki «

na rok 192S
C e n a  3  Z I .

DO N A B Y C IA

w KSIĘGARNI LUDOWEJ
UL. S Z A J N O C H Y  2 .

K r a W C 7 V l l i  P^' n*,,‘ie do i/e:- domowego.
H I  n  - Łaskawe zgłoszenia kwow rich Dzieci
11 A) u p. Kryszśw.

Na raty! Za gotówkę!
T a n ie j n iż  w s z ę d z ie  o  2 0 %

«b k e, d jf ran y , 3‘ anicny cenapki, łóżk» sl l- ane gur- 
*** nitury *».lonowe, ?kłady i po uszki, kapy, branki, poi- 

tjery, narzuty, chodnJd, kołdry i 't .  p - poleca

E. Korenblit LwAw, Brajerowska 4.

Kto otrzyma
najwięcej głosów ?

Niewątpliwie prawdziwe włoskie 
ekstrakty owocowe Express 
Agrum ina do domowego wy­
robu likierów, wódek itd. Gener. 
Repi. T Y T A N Y ,  Lwów, 
Rzeźnicza 6, — Teief. 36— 52.

OKAZAŁY SIĘ TABLETKI TLgaI. ŚROOKIEM ZBAWIENNYM
Ó P R O B U a C lb  

A P R IE R O N aC /E  s / ę

TnGAL
R O Z P U S Z C Z A  

KW AS MOCZOW)r

a E R ł - i A I ,  3 I . S C H M I D T
•W yTW OBNIA P R E P A K A T ó / y  m R M A (  _ U r V  5NYCH 

Z u rt ic H . M o n a c h  ii im D b r l i  j. W ieo t S u o a p is  r ' 
T o r o n t o  (K a n a p a ). BoaNs*.

eh?32j^/Mo jjo a  y m aran cj? ’
Zamiar 

dozmoku J

^ J k N IO  a piermoorrgdnęj
ja k o ści 

nabyć m ożesz
BESżłK i W łorig. HonMsa. £rna. aamm&sf*br&
M A S i T N K fcdo sfrzyzenia włosom orig ang. „Juwelm i inne
a p a k a " ?do golenia orig a mer ̂ Oiffelfa *

W szelki orzybory do ęołenia, —
J b ż e  mdelc^, ły ż k i i  in n e  

myroby aia/ome
w FliJMIEEAŁ.MTZK̂ -ndftH

W A Ł k j OL. JA D W IG I 11

1 ooi .ragrody 0.5/ęęnyr może każdy, 
kAr kfo czyni ze pupy ® m ojej ZS)

fntm  e
bliższe szczeeółum irospelteJi.

Parcele budowlane
przy ul. Żółkiewskiej obok «Gafoty» na do­
godnych warunkach spłaty do sprz Mania, 
Wiadomość w Biurze pumiaroweir ini 
Jułjana KWAŚNIEWSKIEGO we Lwowie,, 

ul- Asnyka 4 . —  Nr tel. 3 5 — 10.

Firm. 1580 Sto w. III. S8

Zmiany dotyczące już wpisanej 
Spółdzielni.

.Wpisano do rejestru d n a  2 listo pac n 1927 r. óiedzibi 
firmy: Lwów Brzmienie firmy: Ka»i- Zaliczkuwa Drukarzy 
i pukrewnycl zawodów »Pomoc<, Spółdzielnio t a r j .  z ogi. 
odp. Zmiany: Do.ychcza uwi członkowi uitąpili. Wybrs..,i_o 
nuwy zarząd spółdzielni a to 1) Parandowshiej,:' Wlodzi 
mierzą, 2) Mazurkiewicza Ja r  i 3) Telmarego T^maszA 
i ich zastępcami 1) Preidla Klemensa i 2) Przrślewiczi - 
Marjana.

, Sąd okręgowy jaku baudlowy we Lwowie 
OddzLI iY. dni- 22 naździernika 1927 i.

•ż ■ . . . . . . .  ’ ■■ • -.Vv ' s

SŁUŻĄCA postukuje jakiekolwiek zajęcie łub do 
wszystkiego, także dó dzieci Zgłoszenia rtdministr 
„Dziennika Lud." u. Szajnochy I. 2. (Księgarnia).

Prot\ Trving, Fisher — Dr. Eugerrusz Fisk

Skarbiec Zdrowia i Życia
1'RZEKŁAD Z AiYCIIELSKIEGO '

T R E S C :
Znaczenie powietrza i wody. - Jak mieszkać. — Jak ubierać sie. 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników no­
ży wienia — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne, 
O alkoholu 1 tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustn«j. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O giębokiem oddyonamu. - Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwtiw umysłu. , Higjena publiczna, cugenika.

S t m  44C 40  lite r.  łjl MtUlo 1 rykraiów, Cena tylko 9 zł, 50 gr. Trwał*, oMatn* opaawa

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika zbiór
regnł, Jak żyd, aby byd zdrowym.

DzUlo to jest poietone przez M. s. W. Deuartanobt S.nztiy Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 1927 r.

Do nabyta w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2.

Administracja „DZIENNIKA LUDOWEGO*
p r z e n i e s i o n ą  zos*ała do lokalu
„Księgarni Ludowej” T^ug.^ ul. Szajnochy l

Redaktor odpro,iedziamy: OTAPfESSaAW LAUHA ^  Druk. Lttd, Sjoółdz. Tow. WHL I wów, ul. L. Sapiehy 77. — Teł. 496.


